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Zwyczajne za tekstem 4*) Mk. 
Nadesłane 120 Mk. Nekrologia 
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250 Mk. Przed kroniką 180 Mk. 
Po k tmice i komunikaty 160 
Mk. Drobne ogłoszenia, za ka­
żdy wyraz 29 Mk. w  rubryce: 
Kupno i sprzedaż, matrymo­
nialne i k oiespondei.cja  pry­
watna za każdy wyraz jO Mk. 
Paski na koiuninach tekstowych 
po ICO Mk za wiersz milime­

trowy, s itrok . 80 miUm.
©E łosieaia  na niedzielę i świę­

ta  o 53% dTożej.
O g łoszen ia  za g ra n iczn e -o  100%- 

droże j.
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Perspektywy wyborcze, i
Wy(hory są za pasem i sytuacja przedwybor­

cza zwolna zaczyna się krystalizować. W ybory  
JJwją charakter akcji masowej, a ordynacja w y - 
.ooircza stwarza korzystniejsze warunki 41a wiel­
kich ugrupowań. W  związku z tern stronnictwa o  
Pokrewnych programach lub też powodowane 

>,'s;L oceną sytuacji poczynają się łączyć 
w bloki wyborcze.

Wszystkie ugrupowania prawlicowe, wszyst­
kie Pozornie bezipartyjne, a w  istocie służące pra- 

tzw. „organizacje: narodowe", „organizacje 
,jjar. ‘kobiet" utw orzyły wspólny blok pod komen­
dą nlejti 7dbfieraiącego w środkach p. Korfantego, 
k+ór* rozporządza' olbrzymimi kapitałami, z ło ż o ­
wi n*i przez wielki kapitał , wielkich posiadaczy w 
Polsce i ua emigracji amerykańskiej- Akcja — 

u i -  zeza prasowa —  jest ru w  pełnym toku. 
.Nłit.yOmyśUwm następstwem ordynacji wy­

borczej , utrudniającej mniejszym Stronnictwom 
ucąestpiCtW0 w  ja mandatów państwowych
J®st utworzenie się bloku mniejszości narodowych 
■v całej Polsce, w  skład którego wchodzą Niem. 
cy>, żydzi, Białorusini, część Rusinów, która 
W-zmię udział w  wyborach, Rosjanie. W ystawią 
°ne wspólne listy okręgowe i wspólną listę pań­
stwową, by jak największą ilość posłów  do Sej~ 

wprowadzić. Jest kwestią odrębną, czy  blok 
on z tak różnych żyw iołów  złożony będzie dl u-. 

Ko trwały i czy nie dałoby się go było uniknąć, 
aktem jest, że istnieje —  i że wynika stąd pt*- 

rzóba baczności i energicznego dziajania z pol­
skiej strony.

Ukraińcy nacjonalistyczni — jak to wynika 
z wczorajszego wstępnego artykułu w  „Ukr. 
'ótstnyku" —  ostatecznej decyzji w  sprawie w y - 
borów nie pow ziął, rezerwując ją zjazdowi, czy  
. ®ngi'esowi. W ynikałoby z tych w yw odów , że 

miała może w  ich obozie chęć wzięcia udzia.ru 
^  wyborach dla celów  demonstracyjnych, że jee- 
nakowoż przepisy ordynacji, żądające od  kandy- 

ntow zdeklarowania obywatelstwa polskiego, 
raz bardzo kruche i nawet wewnętrznie chwiej.

"'zględy na „sytuację międzynar." przechylają 
U decyzję w  kierunku abstynencji w yborczej. Żc 

m,V-6?  wyszedłby wyłącznie na szkodę ludności 
, skiej, że na sytuację prawną ii faktyczną tak w 

iak i po-za nim nie w yw arłby żadnego 
ywu, to nie ulega wątpliwości. T o  jednakowoż 

s pewnem, że chłop niski myśli zbyt .-.realrtle, 
W ^ * awiać się dobrowolnie przedstawicielstwa 

co  równa się aktowi politycznego 1. 
że eczneKo samobójstwa. Należy przypuszczać, 

^ ^ n o  tozważnie i realnie myślące środo- 
Włośoi 1>° ^ yc7' rie ukraińskie:, jak i szerokie kota 
W ezim ^ ^ ie na prowincji udział w wyborach 
f" zresztą w  tej sprawie jest ważną
yrj. wszystkiem dla nich, nie dla nas; mażemy 

n,ie zaprzątać nią sobie zibytmo głow y. 
zie . ajrrm*e wyklarowana jest sytuacja w  obo- 
n e ś c i ^ ^ c z n y m ,  najwięcej tu jeszcze: trud- 
° K ó ln iPrzeciwieństw natury — powiedzmy na]- 
v\,v. 1 ~  osobistej. Na propozycję złączenia się,
Tenic111" ? ^  przez S. U., odpowiedziało W yzw o- 
niptjj,0-' tr,0wnie, wysuwając m otywy natury ogóR 

% ' ' h a  jak się mówi, równi, ż i osobistej. Nie

I Naprawianie błędów.
Przesunięcie termmu posiedzenia Sejiru.

Konieczność dokładnego opracowana statutu dia wsch. Małopolski.
Warszawa. (Tel wi.). (O) Prezydent ministrów 

porozumiał się wczoraj z marszałkiem Sejmu I na 
podstawie tego postanow ione przesunąć zapowie­
dzianą na 12. września sesję Sejmu o tydzień. O-, 
ficjalnym motywem jest konieczność należstego 
przygotowania projektu ustawy o Małopolsce 
wschodniej. Wiadomem jest jednak, że drugim

pow odem , który skłania rząd i prezydium Sejfiu 
do 'odroczenia sesji jest wyjazd Naczelnika Pań­
stwa do Bukaresztu, który nastąpi między 10 a 15 
września i pou*wa 5— o dni.

W  związku z podróżą Naczelnika P a ń s tw :  
prawdopudobnem jest, że nastąpi rewizyta króla 
rumuńskiego jeszcze w  ciągu bieżącej jesieni.

Zmiany w dyplomacji polak- ;:agran;cą.
Projekt r;fo  my placówek.

Warszawa. (Tel. wł.) (O.). Prezydent min, 
Nowak przyjąi wczoraj ministra spraw'- zagr. Na­
rutowicza 1 następnie b. min. SJdrtmimta, obu w  
związku z zapowiadanemr od dłuższego czasu 
zmianami na placówkach dyplomatycznych.

W  sprawne tej dowiadujemy się dalej, że dziś 
w milnisterstwlic spraw zagrań, ma się odbyć kon­
ferencja z udziałem min. Narutowicza, posła przy 
Kwirynale p. Aug. Zaleskiego, dyr. depart. Berto- 
niego i zastępcy wicedyr. depart. 'Jackowskiego,

Knolla i posła polskiego w  Rydze p. Jodki. Na 
Konferencji tej ma być omawiane ułożenie planu 
zmian na placówkach dyplomatycznych. i

NACZELNIK PAŃSTW A W YJEŻDŻA D C 
RUMUNJI.

W arszawa. (AW-) „Rzeczpospolita" donos!,' 
że Naczelnik Państwa, wyjedzie do: Bukaresztu 
dn;a 6. wrześnią.

PIZElYSt [HEMIGZilY I? POLSCE
SPÓŁKA AKCYJNA W  ZGIERZU, 

F a b r y k i  p r o d u k u ją s  j

BARWNiK; ANItlWOWE
w e fn ę , p ó łw e łn ę , e d w iib  n ł t u r a ln y  i s z t u c z n y , 
len , k o n o p ie , s t ó r ę ,  p a p e r ,  s ło m ę ,  p ió ra , t łu ­

s z c z e ,  m y d ło ,  p a r ty , la k ie r y  itd.

PRODUKTY PRZEJŚCIOWE
(• p ó łp r o d u k t y *  o .g a n ic z n e i .

„NECSAtUTAN* (a r s e n o b e n z  * d o z a -

n y  p rz e z  w y b it n ie js z y c h  le k a rz y  H in ic y s t ó w  w  
ty fu s ie  p o w r o t n y m , p r z y m io c ie ,  g n i li .  nu z a p a ­

le n iu  p łu c ,  m a la r i i ,  o s p ie  itp .

KWASY TECHNICZNE:
s ia r k o w y  6 6 ° B e, o le u m  2 5 %  i < .5%  a > o 'o i v y  
r ó ż n y c h  k o n c e p t - s o l n v  2 0 —  2 i °  B ś, o c t o w y  

i Oo/o i 6 t % ,  s u l f a n i o  .vy, s a l i c y lo w y .

8 7  ■  s ia r c z a n , m ie d z io w y  (K o r o n a ,  P rim a , R o ln ic z y ) ,  d w u e ia r c z a n  s u lo w y  (b is u i la l ) ,  d w u -  
TgjtK . S1™, m s ia r c z y n  s o d o w y  (b isu  f t 1, t io s ia r c z a n  s o d o w y  (a n t y c h lo r ) ,  s ó !  g la u b e r s k ą , c h lo r e k  
c y n a w y  i c m o w y ,  o c ta n  s o d o w y . a    ___ ___
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i wyklucza to zresztą pewnej kooperacji, czy nie 
♦przeszkadzania sobie przy wyborach. W yzwolenie 
ipioza tem zagrożone jest w b. Kongresówce przez 
jbaudzo intensywną i gwałtowną agitację ks.
| Okonia.

W  Małopolsce p. Siapiński jest zwolennikiem 
(prz3'ląc,zenia się do P. S. L. Dotychczasowi jed­
nak jego zwolennicy, posłowie dr. Putek, Seib,

| Bochenek są przeciwni współdziałaniu z P- S. L., 
kooperować chcą jedynie z P. P. S, i W yzw ole­
niem. Sytuacja nie jesr jeszcze wyjaśniona, obie 
strony agitują zawzięcie, zerwanie faktycznie już 
nastąpiło. Zanosi się więc równocześnie na nowa 
fuzję i rówiioozesny rozłam.

Chodzi o to, by w ybory pod \vzględem pań­
stwowym, narodowym, społecznym dały jak naj­
pomyślniejsze wyniki.. D ążyć należy do tego* by 

,w  przyszłym  Sejmie ilość posłów polskich pyra 
jak największa, by Sejm ten miał zdolną do spra­
wowania rządów ludową i demokratyczną więk­
szość, któraby położyła kres niepewności! w e­
wnętrznej, wynikającei z nieszczęśliwego układu 
sił, a miejscami i osób —  w obecnym Sejmie.

Nre tylko o  illość ludzi tu idzie, ale i o jakość- 
Demokracja dążyć musi do tego ihy wprow adzić 
do Sejmu łodzi ideowych, czystych, rozumnych, 
z charakterem i sumieniem. Zaczątki ..uprzemy­
słowienia poltyczoego“ , skrzęthie wyzyskiwane 

[przez przeciwników muszą być usunięty. JłśK 
f zwycięstwo demokracji ma być pełne i trwałe, 
to musi być zwycięstwem  nie tylko ilości, ale I 

Tjakości. Demokracja musi być solidarna, w dzia­
łaniu energiczna, w  doborze ludzi wybredna.

W . J,
  oO

Z Ukrainy sowieckiej
(Dalsze systematyczne tępienie polskości.)

(Korespondencja własna.)

Pogranicze naa Zbruczem, w sierpniu.
Nasycone jest już ucho czytelnika polskiego 

Wieściami o okrutnych prześladowaniach,, jaktie 
■ stosują.-, czerwoni w ładcy Ukrainy Względem 
wszystkiego co polskie i có nie komunisty pznę. 
To t?żv podejmuję się tematli dziś już nie popu­

larnego, po przeczytaniu którego często wzrusza 
się tylko ramionami. A jednak trzeba znowu 
przypomnieć opinii publicznej w  Polsce okrutny 
!os naszych rodaków za kordonem sowieckim, los 
tem bardziej srogi, że ziomkowi nasi, pozostający 
pod batem bolszewickim nie mają nawet tej po­
ciechy, że Polska losem ich się interesuje, że sta­
rania czyni, by ulżyć ich krwawej niedoli. Nie 
wolno milczeć o tem, co się dziele za kordonem, 
choćby to  nowe wieści przypominały tysiączne

'ranę, jakie czas popj ze dni przyniósł. Molże prze­
cież zdoła Polska uczynić coś dla złagodzenia 
okrutnego położenia rodaków naszych na Ukrai­
nie, a jeśli wobec drwiącego sobie ze wszystkich 
umów bolszewickiego sąsiada niemożliwe są 
żadne środki zaradcze, to niech przynajmniej ro­
dacy nasi mają tę marną osłodę, że ktoś o 'ch 
rnedoii myśli i z nią współczuje.

vV ostatnich tygodniach była Ukraina wido­
wnią licznych zbrojnych starć wojsk sowjeckich 
z „bandamii“  rozmaitej kategorii. Przewijały stę 
i przewijają jeszcze nadal po Ukrainie różne od­
działy powstańców, bądź to „Petiurow ców ", 
bądź „W ranglow ców “ , óhok tych zaś żerują 
bandy zw yczajnych rozbójników' lub bandy pro­
wokatorów sowjocKfich. Składa się to wszystko 
razem na obraz podnieconej sytuacii, jaka sowie­
tom przysparza wiele zatrudnienia, a czasem i 
troski Potrzebny (był sowietom kozioł ofiarny 
wśród tych ostatnich kłopotów. Zrobiono go z 
ludności polskiej, pozostałej jeszcze na Ukrainie. 
I chociaż ludność ta sterroryzowana dotychcza­
sowym  systemem sowieckich rządów zachowują 
się całkowicie potulnie, jednak wystarcza to, że 
jest to ludność polska. Ostrze represji skierowane 
w  resztki organizacji kościoła katolickiego na 
Ukrainie, zarzucając pozostałym księżom kato­
lickim udział w organizowaniu ostatniego ruchu 
powstańczego i bandyckiego. Posypały się rew i­
zje, aresztowania* ̂ rabunki kościołów. W  Barze 
aresztowano ponownie ks Jana ukaisza w  Zin- 
kowie Letyczowskim  aresztowano ks. Kowalskie­
go, z kamienieckich księży aresztowani: ks. Nie­
dzielski, ks. Szyszko, ks. Drorzecki i ks. Szymeń. 
Ks. Niedzielski w czasie dotychczasowego śledz­
twa podlega tak strasznemu maltretowaniu, że 
trzebaby opis cały temu poświęcić. Ks. Drorzecki 
leży umierający w  -więzieniu, gdzie nalhawił się 
choroby, która spowodowała paraliż nóg. Ks. 
Szyszkę wodzą codziennie pod bagnetami bosego 
i bez czapki na śledztwo dó „politoddieła“ .

Kościoły z raoowane doszczętnie, niemal 
wszystkie zamknięte. W  Kamiieńcu wszystkie 
kościoły zamknięte. W  czasie ostatniego śwaęia 
Matki Boskiej 15. bm. ludność' kdtollićka' iKahhiieff&i 
chcąc uczcić uroczystość zebrała się- pfztid ko­
ściołami i prosiła, by choć jednego księdza w y­
puszczono dla odprawienia nabożeństwa,1 Uznano 
prośbę tę za bunt i rychło „oehranna sotnia oso­
bow o oddieła“  zrobiła porządek na placach koś­
cielnych, rozpędzając tłum wiernych. M iejscowy 
komisarz bolszewicki, Szetnajzen, zdał potem 
sprawę, komunikując do „Ispolkomu“ , żc ludność 
zamierzała urządzić „powstanie11 i uwolnić aresz­
towanych księży.

Położenie rodaków naszych na Ukrainie jest 
tem okrutniejsze, że nawet ratunku w  wyjeździć

do Polski znaleść nie moga, Niedawno temu 
pa Polaków, składająca się z 20 osób robha 5 . 
rania o  wyjazd konsulacie polskim w  KbJ 
za pośrednictwem komisariatu rejestracyjnego * ■ 
wjetów w Kijowie. O b ieg i pozostały bezsklrteS*' 
ne, gdy zaś następnie grupa wspomfriar.a 
wata przedostać się przez granicę drogą W® I 
wszystkich wyłapano i osadzono w  .
Jedlnej że złapanych, nieiak'iei pani Pogorzel^1 r 
kamieniecki „rewtrybiuiał” zarzucił kno^aJ1 
„kontrrewolucyjne’ ’ i skazał ją na ositdlenie 
głębi Rosji. j,

Wielu z Polaków dia unikufęcb dalr  hi 
prześladowań, z powodu niemożności ndanW v_ 
do Polski, ucieka samorzutnie w głąb Rosji, sf . 
kaiąc tani schronienia przed zbrodniczą moca->
w j e t ó w .  ,

Przytoczyłem  zaledwie drobne szczegon * 
z całej masy wypadków tępicielskiej polityki 5 , 
wietów w obec Polaków. Szereg uwag na te^h 
rusyfikacji Ukrainy i  represji przeciw niepc 
ctowcom ukraińskim' pośw ięcę w  następnej^ 
pondencji.

Przegląd światowy.
KOMISJA WSPÓŁPRACY UMYSŁpWE.)

I POLSKA.
Komisja .współpracy umysłowej przy Li l'r 

Narodów postanowiła przeprowadzić ankietę 
do warunków pracy um ysłowej w  rozinei^" 
krajach, aby m óc krajom, potrzebującym teg 1 
przyjść z pomocą. Ankieta rozpatrzyć ma równi* 
wanunki ekonomiczne pracowników u m ysio1. .vC*

W  tym celu komfeja zwróciła się do i>^ 
Gu-rie-SkłodowSskiej (dcl. Polski) z prośbą o P1 
gotowanie sprawozdania o sytuacji pracowniku” 
um ysłowych i instytucji naukowych w Polsce, a 
do p. ReynoJda (del. Austrii) z ptoślią o podoba 
•sprawozdanie o Austrji. Komisja zwróci się !ia'  
tychmiast do Rady Ligi Narodów i jej Zgrom- 
dzenia, aby uzyskać pom oc dla tych najbardż* 
potrzebujących podparcia krajów.

i" PROJEKT LE TROCOUBRA.
> Komisją odszkodowań nrzyięła w  zas? ̂  
projekt min. Le Trocąuera, pfeewtdujący w-yk®? ■ 
nanie robót publicznych przez Ntemcy w e FranGł 
na rachunek odszkodowań, zastrzegając sob’ 
prawo rozpatrzenia każdego projektu prac 
bno. Projekt ten przewiduję: 1) ujęcie Rodanu. -1 
tueCie Truye-re \V Owernji, , 3) ujęcie OosdoS'11*,' 
4) linję pod/iemlrą St.. Maurice—WessęTlmg ’  
Alzacji, 5) kanał północno-wschodni- SaTra—Mór 
żela—Moza— Skaida Kosztorys pięciu proieytofh 
wynosi 4.824 milionów.

-o o -
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Ostatnia wota jaśnie pana.
lic szwedzkiego prz“ fozyH Ić z C u  K lem en.U ^iCBCn i

(Ciąg dalszy).

Blandzia się zarumieniła.
— Jeżeli się słyszało, c o  ia musiałam słyszeć! 

'Sama ciocia mi1 zwracała uwagę; chyba, żc zmie­
niłaś, ciociu, zdanie co do tego.

! — O, nie, bynajmniej —  a znużona i smutna
dorzuciła: — Nie rozumiem, skąd Kubie przyszły 
.te pom ysły.

— Ja też nie pojmuję. W ięc jakże myślisz, 
ciociu, co  mu odpowiedzieć? ,

— Musisz odpisać, że to ni!e wypada, a naj­
mniej teraz, kfedy bawią goście.

— Dobrze — ale on się tak zgniewa. C zy nie 
byłoby lepiej, gdybyś ty sama, ciocilu napisała to, 

,cdS mnie powiedziała? W tedy uznałby —
—  Że mama się znowu wtrąciiła i zepsuła mu 

wszystko.
— Ach, on przecież wie, że to w  najlepszej 

tnyśli. Na ciebie się nie zgniewa, powiedz, nie mo­
głabyś napisać...?

— Tak, wlaśdiwie mogłabym...
— Dziękuję, kochana, dobra cfoteczko! G dy­

byś wiedziała, jaki kamień mi spadł z serca! Nie 
znam nic gorszego, jak kiedy się Kuba gniewa.
• — R zeczyw iście?

, — Teraz biegnę odrazo do stajni i przyślę 
chłopca po odpowiedź.

— No nie tak prędko — muszę się przecież 
namyśleć.

Torro stał u siebie przy drzwiach f słyszał 
Blandzlię odchodząca. Na palcach przesunął się 
przez sień do sali.

—  N o? *
— Ach, Boże, jak się prze lęk fan}! Czemu się 

pan tak skrada na palcach?
—• Chciałem s if dowiedzieć, co  ona mówiła, 

coś o  Kubusiu? Czemu pani płaczę, Ludwiko?
— Et, rt:c... to tylko o czy  —  jak założę te 

obrzydliwe okulary, łzawią mi się zaraz.
— Cóż wiec powiedziała? coś na Kubusia?
— Ach, tak- dostała list od niego, a ja mam 

odpisać. Może pan przeczytać.
— Pani ma odpisać, Ludw iko?! — W ziął kar­

teczkę i mrużąc oczy, czytał pow oli..— Chce, 
żelby przyszła do niego? I na to ma pani odpo­
w iedzieć?

Tak, ja mam mu odpisać, że to nie uchodzi.
—  Taak...?
— To jest mój najświętszy obowiązek.
W łoch z łozy f papier, wygładził go w  rękach

i oddał.
— Dobrze. Ale jeżeli chłopcu będzie tu źle — 

wie pam, co  zrobię, Ludwiko? Zabiorę go z sobą. 
Odbiorę go pani, Ludwiko.

— Mnie go odebrać? —  powtórzyła —  pan, 
Tonio?

— Tak„. szkoda, że tak późno..

RO ZD ZIAŁ DW UNASTY.
Piotr 1 Blancizia.

Piotr spędził popołudnie w  ogrodak' ł Cy­
plami. Sara dotrzymywała ma jakiś czas tóWj*' 
rzystwa, ale on b y ł nieznośny. Po Sarze z jaw ił 
się jaśni pani. Słyszała, że Riotr siedzi w  clej 
plarni i jest nieznośny. No, nieznośny by! i**?- ■ 
podczas objadu, małomówny, nudny. Ani słówk1, 
na przykład, nie przerzekł do Blandzi, która 
dzSala wystraszona, ze łzami w  oczach.

— Trzeba się z  nim rozm ów ić poważnie.
Najedzona, ciężka, lecz na przekór wszeHf®*#'-

trudom i przeszkodom powędrowała jaśnie Pa‘° l 
prz-eiz cały ggórd, park aż do cieplarni.

Spotkanie byłe krótkie, ożywione, nie be* 
rezultatu. Lecz rezultat me był taki, jakiego Pr3“ 
gnęia jaśnie pani. Piotr postanowił opuścić R** 
gershof zaraz następnego ranka. Fojedzie <** 
Upsali złożyć egzamin.' W prawdzie ma ipszP*6 
kilka miesięcy, zanim się rozpocznie sem estr- 
na tem się mama nie rozumie — musi jechać * 
rozmaitych powodów', któiych w yłuszczać ń*' 
widzi potrzeby.

— Czekałeś z egzaminem dziesięć lat, , 
żesz poczekać jeszcze dni dzaesięć.

—  Nie, niemożliwa, absolutnie niemożliwe.
(C. d. n.)«
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Sprawy ubraiń skie.
OKRES PRZEDWYBORCZY NA WOŁYNIU.

>,Ridnyj Kraj” , omawiając syhiację przedw y- 
°rozą na W ołyniu i1 zani5 działalności ukraińskich 

Ji l^iitycznyfch, stwierdza, że ludność ukraiń 
a glosować będzie na rzecz stronnictw polskich, 
ore iuż zaczęły tam agitować.

W °łyń  nie posiada, względnie nic posiadał, 
w i  bitnego zróżnicowania politycznego, orjeaito-

się zwykle ku partiom lewicowym . Na taktem 
e działały z różnym skutkiem trzy partje 

t Ta;uscy eserzy, chłopska partia socjalistyczna i 
zvf- cbłops!*: związek. O czyw iście najbardziej 
raŚi oserzy, .głoszący h.asro walki o ziemię, 

mieli dominujący w pływ  na ży*«c ludności. W  
"a lc e  konkurencyjnej innych stronnictw znacze- 
n*c eserów zmalało. Pusty dźwięk program owej 
»socjalrzacii zijm i’’, rozłamy wewnętrzne, przyję­
t e  taktyk? spółpracy z moskiewskimi komunista­
mi, uiesztowania itd., spowodowały, żc partję u- 

azą ste teraz za nieistniejącą. ‘ Pasywny nastrój 
^  ości przyprawił również $  śmierć polityczną 

* lc następne partje, „chłopski związek’ ’ i pra- 
) y. °dłam eserów, uznają-cy prywatną" własność,

cuł.-socjalistów.

Potrzeba zorganizowania wszystkich partit 
*e znalazła jak dotąd żyw szego odczncn. B yły 

^Prawdzie w Równem ,,rozhcw ory”  jakichś ,,'de- 
egatów na temat zrzeszenia sic, lecz biiHf.szyels 

korespondent z „Ridnego Kraju" nie po-
studa.

n Na takim terenie ‘ w yjątkow o korzystnym 
^ eszm rozpoczęła się agitacja przedwyborcza p0|.
' 'Och stronnictw. Ze względu na silnie zaróżow io- 
. °Dentację ludności partje endeckie wstrzym ały 
? od swej „roboty". Żywą działalność rozwinęły 

, b,erwszym rzęćfcie P,PS., Polskie stronnictwo 
j  '0A" e> następnie W yzwolenie i Rady ludowe; 

ty k ie m  wykładowym  przeważnej części w ie- 
°w  .jest język ukraiński,, chłop innego nie ro ­

zumne zresztą.
Wyipośi oćkowanre kierunku politycznej orjen- 

. en w yborców  wołyńskich jest, przynajmniej te- 
K̂ o ^ m ożliw ością . Składają się na *tb "wszyst- 
' ® stany Intelekru, tkwiącego jeszcze V  formach 

rwotnych, w ypływ a ją cćb*z równic pierwotnej 
kw iaty kraju.

'z aJ e0re^ CZna programów partyjnych nie
_  ifle chłopa wołyńskiego, słucha on jednak z 

m napięciem ty cli rzeczy, które składają się 
nłe J6S° c:e  ̂ warunkują je. Do takich należy 
nn,fP u ^ '^ ‘iw ość urzędów, niższyeh nawet niż
wan'!^0^ ’ Lf' f karży się ” Ridnyi Krai“ - v'? trakt0'^ ^ j s k a r g  chłopskich, niewykonana reforma

oella. "

l  miłości dia literatury.
Groteska.

glębsPan ^ u?'a oar|fzo nieszczęśliwą, ale naj-
Ps . c h o l o g , n:e mógłby o gado^ć: d!a- 

Psychi ‘ eSZ,:zęście ieł hylo głębokie i m ało podłoże 
łzaw' CZne'  D k utrzymywała. Smutna jej minka1' i za- 
gadk JnC °-CZy byJy  wszystkich t mbardziei za- 
szczotłj6’ - ^  m 'c ^z -,Jtl5a Pan) Helena Latyński, p i e -  
^0 ko ’ 'W,e Zwana E usia, należała w oczach ś w it a  
intelig1Ut Wyiątkowo przez los uposażonych. Piękna. 
Z ;iłl e,1tl’ a> bogata, zdobyła sobie miłość i rękę 
W i e j ą c / "  Latyrisk^ g o ,  kt° reS° m ’ ode aczkolwiek si- 
Pryśną ' skr<Jnie poczęła zwolna oprbmieniać ka- 
literat. * .niectlętna Pani Sława. Pan Zygmunt, jako 
*bawsz 1,1 k ' ° Z usta ô a 4 markę prozaika, kiedy po- 
tyczny p" CHą Swą zonę Poczul w sobie talent 1- 
życiu J l^8,la Ejusia, tonąca wówczas w pustem 
gatych a ẑyskiem, jakie bywa zwykle udziałem b o ­
ran ów  Pa? ,en na wydaniu, pośród moiza raf i b ł- 
rne> zayf3 ° n0Wych- le<iw ' e raczyła spojrzeć na chmu- 
które o ^  W towarzystwie zadumanego, iiter.rta, 
jąć ogicznych książkowych dociekań po-

n baty5’ b -6 ^Vła z^°^na- Słyszała wprawdzie, żc 
Wyższe na Vie!e » zaPow ,a^a'1, ale wszystkie naj-1
lałyb w ' yrn k erunku superlatywy nie zdo-
pan a V v c r " " 0WaŻyć w jej oczach karaynalnej wady I 
tańczyć ^munt:|> a tą było, że literat nie umia

rolna, brak pom ocy rządu na odbudowę zniszczo­
nych zagród i szkół.

W  ogólności, chłop pójdzie za tym do urny 
wyborczej, kto mu przyrzeknie załatwienie postu­
latów życiow ych : administracji, ziemi, szkoły,’ od­
budowy kraju i pom ocy dla inwalidów.

Nieliczna inteligencja ukraińska n!c w strzy-

NUMERACJA OKRĘGÓW WYBORCZYCH.
Warszawa. (Tej- wf.). (G) Minister spraw 

wewn. wydał do wszystkich w ojew odów  okóin.k, 
w którym wyjaśnia, że każdy obw ód glosowania 
powfriien być oznaczony numerem. Celem uni­
knięcia niedokładności numeracja bieżąca będzie 
prowadzona nie okręgami, lecz oddzielnie dla każ­
dego powiatu. Prócz numeru każdy obwód będzie 
■nosi! nazwę pochodzącą od m iejscowości lokalu 
wyborczego. Lokale w yborcze i urzędowe-.obwjo-. 
dow ych 'komisji w yborczych winne z  reguły znaj-, 
dować się w obszarze sw oiego obwodu. W  razie 
koniecznej potrzeby dopuszczalne jest obranfe lo­
kalu w yborczego poza obwodem, lecz w takiem 
położeniu, by w yborcy  nie mieli ponad 6 km. do 
urny w yborczej.

ZJAZD WOJEWODÓW Z ZIEM WSCHODNICH.
Warszawa. (AW .) W  Warszawie odbywają 

się obrady w ojew odów  kresów wschodnich. — 
Głównym przedmiotem narad jest sprawa uregu-

Ci, dla których zdolność tańca iest tak \vrcd:o- 
ną i naturalną j ik  oddychanie, niech się nie śni e> ,  
iż są na święcie ludzie o  tragicznym bra 'u  danych 
w tym kierunku. Przez lat trzydzieści miody pisar- 
upiawiający tyle dz ed2in piękna, c ;u ł  się zupełnie* 
dobrze z tym organicznym niedostatkiem i sądził, 
że umrze szcześ iwie bez szczególnej wprawy w sztu­
ce choreograficznej, do której ilekroć się zabrał p o ­
pełniał zdumiewające f a u x  p a s .

%
, Poznawszy jednak pannę Helenkę, powziął g o ­
rące postanowienie zdobycia jrj za wszelką cenę, a 
że cel uświęca śi odki, nie wahał się przed ubra­
niem znienawidzonego fraka i wydeptywaniem po­
sadzek wszystkich salonów w mieście, by tyiko zbli­
żyć się do  tej, która b\ła mu całem światem, i je­
szcze daleko więcej, h tn  eje jednak głupi zwyczaj, 
że nie d ość  jest przyjść na bal, trzeba tam w d o ­
datku tańczyć, albo też patrzeć, jak to rob 'ą  inni, 
tizymając w ramionach zazwyczaj jakąś drobną p o ­
stać, w której jak promienie w soczewce, ogniskuje 
się dla nas cale piękno i dob^o życia. Pan Zygmunt 
przychodził więc zawsze na b i le  pełen nadziei, a wy­
chodził pełen rozpaczy, gdyż odkąd zaprószony kie­
dyś przez swą uwielbianą do walca, w oKutnem 
onicśmielen u, zamiast w pół chciał ująć ją za szyj?, 
tom prom lu jac  ją tern w oczach całej cali —  panr,. 

Helena nie zbbżyła się doń nigdy, choć zapewniał, 
że odbył specjalny kurs finania nogami w nałeżyfem 
tempie.

Pewnego dnia wracając satnotme z goryczą w 
duszy do zimnego pokoju podczas^ gdy szcz.śiiwi 
rywale odwozili je g o  zmęczoi ą tanami boginkę a 
ej domu, Doczut Zygmunt taki przypływ żalu, że

ma się prawdopodobnie od w yborów . Zresztą 
myśli bojko-tu nikt nie podejmuje choćby dlatego, 
jak zaznacza „Rićnyj K raf, żc łatwiej przeprowa­
dzić kampanię wyborczą, niż akcję bojkotową.

Ludność ukraińska żyje BSneui pragnenfem 
— rozciągnięcia zasad konstytucji również i na 
W ołyń.

lowainóa spratyy obywatelstwa, do którego roszczą 
sobie prawa żydzi przybyli z Rosji.

WYBORCZY BLOK MNIEJSZOŚCI NARODO­
WYCH.

Warszawa. (AW.). Nowo powstały blok mniej­
szości narodowych, złożony z Białorusinów. U- 
kraińców, Rosjan, Niemców i żydów, utworzył 
wspólny komitet w yborczy d'o którego każda- z 
wymienionych narodowości deleguje 6 Brżfidsbr- 
wicielii. Jak donosi „Rzeczpospolita’ ’ blokr zagwa-' 
ratnfawal jedną trzecią wszffślkich zdobytych 
mrze z mniejszości narodowe mandatów do Seimu ' 
Senatu, żydom.

NAKAZ RCZWIAZANTa  .,GWARDJI“ WVBQK. 
CZYCH.

Warszawa. (AW .). Minister sipraw wewn. w y ­
dał dekret nakazujący likwidację wszelkiego ro­
dzaju milicji partyjnych i t. z\v. straży porządku, 
które mogą być powoływane jedynie sporadycz­
nie, nie mogą jednak istnieć jako Instytucje stale.

' |.oraz p i e n z t y  w ż . c u  s adf i napisał wiersz. N % 
pisawszy go  u zuł, że żaden zabieg lekatski r,ie po­
trafiłby mu przynieś: tak ej ulgi jak to zgrabne uję­
cie w parę strofek swego bólu, a gdy j cnadto wier­
szyk ujrzał wydrukowany, przez głowę przemknęła 
mu n a w e t '2 driżna n.ysl że osta ecznic warto by o!

ę nieco nrdręczyć, by stać s'ę po:tą. Odnalazłszy! 
n z  drogę do w róż '  Toezii i p ze; onawszy się, że 
u stóp tej dobrej uogini można tak s utecznie o a-, 
rrzyć r?hę zadaną przez inną, bardziej konkretną; 
boginkę, Lityński nie reahał się po każdym sc d ' 
cmyra zawodzie, wyłkać go niemniej serdeczną st o ą; 
A że zawodów .było bardzo wiele, więc wierszy przy­
bywało coraz to więcej, aź jeden wpadł w iękę tej,: 
któ>a była jego .aktyczną twórczynią czemś w rodzaju 
ojca, jako, że w dziedzinie sztuki, funkcje z3pladoia-. 
nia przeważnie sprawuje kobie!a.  ̂ ;

Tego też dnia panna E usia poraź pierwszy 
spojrzała poważniej na swego wielbiciela i nawet 
przest la fię  śmiać z j.’ go  tanecznych niepowodzeń. 
Skończ.ł  się karnawał —  w sam czas, bo panna 
Ejusia straciła całkiem zapał do pląsów, poczynając 
s ą zw oln i  łu b ó w ;ć  w poezj , a kiedy rozg łos  pierw­
szego tomu poezji Zygmunta Latyńskieęo postawił 
go  w rzędze wzktych. zasypywanych oznakam i1 
sympatji poetów, panna H :ien i T is z u ic  w ywniosko­
wała, że jrj to należą się -zbiory, gdyż ona, choć 
mimowolnie, c.yniła zasiewy i zgodziła się w k ńcu' 
zo-tać panią Heleną Latyńską, żoną znanego, głośne­
go,/lityka..

... -  (C . d. Ł ) .

NACZELNIK PAŃSTWA WYJEŻDŻA NA
g ó r n y  ś l ą s k .

Katowice. (PAT.) -W  sobotę 26. btn. NaczeltiiK 
Państwa przybędzie na G. Śląsk.

ROKOWANIA POLSKI O KONWE.NCJĘ 
KONSULARNĄ.

Warszawa. (Tel. wL). (G) Pomiędzy Polską 
z jednej strony, a Estonią i Łotwa z drugiej pro­
wadzone są rokowania o konwencję konsularną. 
Rokowania z Estonią są już na ukończeniu.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ GOSPODARCZYCH 
Z GDAŃSKIEM.

Warszawa. (Tel. w!.) (Q.) W  sprawie za­
ognionych w  ostatnich czasach stosunków polsko- 
gdańskich dowiadujemy się, że; zarówno sprawa 
wydalania obywateli polskich z Gdańska, jak i 
sprawa towarzystw polskich w  Gdańsku została 
załatwiona w m y śl  desydyratów polskich. W obec 
tego na porządku dziennym stanęła sprawa w r a o  
wśenia pertrak t a c j A p o 1 sk o - g dańskieh w _ ̂ prawacn

gospodarczych. Jako pierwszy punkt tych per­
traktacji oznaczono, sprawy monopolu i akcyzy.

JAFONJA PRZEDŁOŻYŁA PROJEKT UKŁADU 
HANDLOWEGO.

Warszawa. (Tel. \vl.). (G) Poselstwo Japonii 
złożyło wczoraj w  ministerstwie spraw Mgr. pro­
jekt układu handlowego, jaki ma być zawarty po. 
między Polską a Japonją. Prawdopodobnie pro­
jekt opracowywany przez stronę..polską będzie u-

! kończ omy w  tych dniach f zaraz rozpoczną się ro­
kowania. Projekt um owy handlowej polsko-japoń- 

. skfej ma być oparty na układach zawartych do- 
j ląd z państwami aijanckiemi.

ODZNACZENIE P. PILTZA ZA .JAWORZYNĘ.
SKŁAD DELEGACJI POLSKIEJ.

Warszawa. (Tel. wl.) (G.) Ostatecznie uchwa­
lono, że imieniem rządu polskiego, jako przewo­
dniczący delegacji polskiej na zjazd maiej enten-y 
w  Pradze, który Śę odbędzie 25. bm., wyjedztf 

i p. Piltz. Tow arzyszyć mu będzie radca poselstwa 
' Bader i referent wydziału środkowoeuropciskiogo 
j radca łleinpel.

Rozwój akcji przedwyborczej*

\ *
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Ułuda wielkich (tonferensii.
Poincare oskarża L. Georgia.
Odszkodowania muszą być zapłacone.

POLI1YCZNA MOWA POINCAREGO.
Bar Le Duc. (PAT.) Poincare zainaugurował 

tu uroczysty poranek na cześć pierwszych zw y ­
cięstw, które by ły  niejako pierwszym kopcem 
granicznym na chodzę od Yerdun do Bar Le Duc. 

j Mówiąc o żądaniach Niemiiec udzielenia im mora- 
, torjum i postawie zajętej przez Anglję. Poincare 
przypomniał, że zaledwie tylko żądania Niemiiec 
zostały sformułowane, rząd anglelsKl nie zasięga­
jąc w tej kwestji zdania Francji, oświadczył pu­
blicznie, iż według niego żądaniu temu należy za­
dość uczynić.

Równocześnie w  nocie, zresztą uprzejmej, 
rząd angielski przypomniał nam, de Francja jest 
dłużniczką Ang-Iji. Byliśmy bardzo zdziwieni w y ­
stosowaniem do nas tego rodzaju noty o spłacenie 
naieżytości właśnie w chwili, gdy Niemcy ©- 
świadczyły, że nie zapłacą nam należnej sumy 
i gdy Anglja popierała żądania Niemiec. Zbieg 
tych faktów był co najmniej godny pożałowania.

Następnie udowadnia Poincare, że Niemcy 
rozmyślnie obniża ią swą walittę. Francja ze swo­
ich długów uiściła już 45,000.800.000 franków, 
Niemcy natomiast z ogólnej sumy zobowiązali 
zapłaciły zaledwie 33,000.000.000 fr. W  końcu pod­
niósł Poincare: Jesteśmy gotowi pom óc pewnym

państwom w  ich odbudowie. Życzym y sobie Po­
zostać sprzymierzeńcami naszych sprzymierzeń­
ców  i przyjaciółmi naszych przyjaciół i nie pra­
gniemy niczego goręcej, jak nawiązać przyjazne 
stosunki z naszymi niedawnymi wrogami, ale 
chcemy mieć wynagrodzenie poniesr nych szkód.

GENERALNE VOTUM ZAUFANIA DLA
POINCAREGO. —

Paryż. (PAT.) Na całym obszarze Francji od­
bywają się posiedzenia Rad generalnych, gdzie 
po mowach inauguracyjnych przewodniczących 
zapadają jednogłośne uchwały, wyrażające uzna­
nie dla polityki Poinairego, które podziela całe 
francuskie społeczeństwo.

NIEMCY WSTRZĄŚNIĘTE MOWĄ POIN-
  CAREGO. ------

Eilwese, (PAT.) M ow ę Poincarego, ' w y g ło ­
szoną w  Bar le Duc uważa, prasa niemiecka po 
części za wypowiedzenie wojny Lloyd Georgeo- 
wi, po części zaś jako zapowiedź nowych pogró­
żek względem Niemiec. Prasa prawicowa doma 
ga się od rządu, alby zajął energiczne stańowlisfko 
w obec pogróżek ze strony Francji.

R o k o w a n ia  d elegafió w  w  Ser-uinie.
ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ.

Eilwese. (k ATj). Radio. W łaściw e narady z 
delegatami komisji odszkodo wa wćzejj rozpoczną 
się pod przewodnictwem kanclerza Wlirtha dziś 
,poipołudn!iu w  gmachu ministerstwa finansów. 
Rokowania rzeczow e, które odbyw ać sfę będą 
również w  gmachu ministerstwa finansów toczyć 
się będą pod kierownictwem min. finansów Her­
m esa. W  rokowaniach tych, oprócz kanclerza, 
wezm ą również udział sekretarz-stanu urzędu za_

■ granicznego Simons, mtnistei odbudow y Muller 
sekretarz stanu Bergrnann i poseł niemiecki w Pa- 

Meier.
Ł-w.,-'
BERLIN JEST ZADOWOLONY Z DELEGATÓW.

Berlin. (AW .). Tutejsze koła polityczne odno­
szą się z zaufaniem do obu delegatów komisji, któ­
rzy uchodzą również za m ężów  zaufania swoich 
rządów.

NIEMIECKIE k o m b in a c j e  n a  TEMAT MORA 
TORJUM,

Paryż. (AW .). Według korespondenta „Tliirne- 
sa” Berlin wysuwa kilka rozmaitych .projektów. 
Według jednego z nich nie otrzymają Niemcy mo 
ratorjum, ale za to Belgia przyjmie wystawione 
przez Niemej' weksle z terminem 6-miesięcznyru 
W eksle mają w ystawić Dresdmer Bank, Deutscher 
Bank, Darmstaedter Bank i Iśkonto Geselischaft. 
WąfjpFwem jest jednak, czj, wymienione banki 
zgodzą się na to. Wysuwane- je a  również przenie* 
sienie całej rezerwy złota niemieckiego fp  obsza­
rów  obsadzonych,-'gdzie będą służyły jako za­
staw. Przewiduje się również m ożliwość pew ne­
go rodzaju kontroli kopalń i lasów, którą rząd 
francuski wysuwał w  Londynie. Projektuje si 
również rozłożenie długów niemieckich na ca ły  
szereg rat o  spłatach rocznych 2 miliardy lub też 
ujęcie całej sumy w  100— 110 miliardów płatnych 
dopieio po  30 latach.

* Austrja r.hce zmienić ustrój Europy środk.
Zerwanie z polityką wyczekiwania na pomoc finansową koalicji. Podróż 
kanclerza państwa d o  Berlina i Pragi. IJtemcy i Czechy ohj;ć mają admi­

nistrację kraju.
AUSTRJA REZYGNUJE Z SUWERENNOŚCI

g o s p o d a r c z e j .
Berlin, 22/yiII. (AW .) Wiedeński korespon­

dent „Timesa“  dowiaiduje się, że dr. Seipel przed­
stawi rządowi czeskowslowackiemu Drojekt kon­
troli nad administracja austr. koieji państw., jeże* 
Czechosłowacja gotowa byłaby udzielić Austrja 
znacznych kredj tów. Dr. Seipel przybędzie do 

■Berlina jutro przed południem i niezwłocznie uda 
się do kanclerza Wirtha. Jakkolwiek sfery ber- 
lirisirie nie mają żadnych informacji co do zamia­
rów , z jakiemi przybywa dr. Seipel, to jednak 
przypuszczają, że wysunie on' projekt pomocy 
finansowej dla Austrii ze strony Niemiec.

W  kołach poinformowanych utrzymują, że 
dr. Seipel zaproponować ma W łochom  objęcie 
ekonomicznego protektoratu nad Austrią i dlatego 
właśnie ma udać się do Pragi i Berlina, by za­
znajomić sfe ze stanowiskiem, jakieby zajęły 
w obec tego zamiaru Czechosłowacja i Niemcy.

ODEZWA DO CAŁEGO ŚWIATA. 
i  Berlin. (AW.) Z Wiednia donoszą, że kanclerz 
dr. Seipel dnia 21. bin. miat ogłosić imieniem rzą­

du austrjaokiego deklarację, przy pom ocy 'której 
zamierza wykazać całemu światu, źe Austrja ©- 
becnie zmuszona jest pdmąć niezwłocznie per­
traktacje z państwami sojuszniczemu Te pertrak­
tacje mają na celu nie zaniedbać niczego dla ra­
towania Austrji w  przededniu ogólnego kryzysu 
Europy centralnej.

NIFPRZEMYŚŁANE GROŹBY.
Eilwese. (PAT.) Austriacki kanclerz oświad­

czył przedstawicielom prasy w Berlinie, łże pu­
stawi w obec całego 'świata pytanie, czy Austrja, 
przechodząc kryzys gospodarczy, niema przypad­
kiem szukać ratunku w  przyłączeniu się gospo- 
darczem do jednego z państw sąsiadujących, al- 
boteż do grupy tych państw.

FRANCJA CHŁODZI ZAPAL KS- DR. SEIPLA.
Paryż. (PAT.) Flavas. Jak donosi „Echo de 

Paris“ , w  związku z projektem wyjazdu kanclerza 
austriackiego do Berlina, przesłana została pra­
wdopodobnie na jego ręce l.oła z odpowtednie<mi 
zastrzeżeniami.

Wiadomości telegraficzne.
Powrót gen. Szeptyokljfeo ze Śląska. Wczoraj

0 godz. 2 popoł. naczelny dowódca wojsk nu 
Śląsku, gen. Szeptycki, opuści Katowice, itdaj ĉ 
się na swe dawne stanowisko. (PAT-).

P. Tytus Zbyszęwski objął wczoraj urzś^w 
wanie jako wicedyrektor departamentu admini­
stracyjnego w  min. spraw zagranicznych. (Mar 
szawa. Tel. wł.).

P. Maciej Biesiadeckl, b. minłsiter pełnomocny
1 b. komisarz generalny Rzptej w  Gdańsku z°" 
stał odznaczony przez króla rumuńskiego ox&' 
rem Gwiazdy Rumunji II. klasy. (PAT.).

Rząd czeski występuje do walki z wielki® 
kapitałem. Praga. Rząd przygotowuje projekt ® 
stawy, wędle którego działalność wszystkich kań 
telli, mających na celu podbijanie cen wzglęm^® 
przeciwdziałanie ich obniżeniu, ma być un-ieiń0'  
ż li wioną. Ustawa przewiduje surowe kary 
członków podobnych karteli, między Innemi koń' 
fiskatę całego majątku na rzecz państwa. (PAT-1' 

Belgja nie wpuściła Cziczerina do kful,“ 
W ładze belgijskie odm ówiły Cziczerinowi, udujU' 
cemu się do I ondynu pozwolenia na przejąć 
przę,z terytorium belgijskie, a to z powodu, & 
jego paszport nlie odpowiadał przepisom. (PAT)' 

Na trzecią sesję Ligi Narodów, która odb®" 
azie się 4. września wyjechali: prof. AszkemuZy’ 
dr. Chodźko i gen. komisarz Pluciński. (aW-)- 

Bolszewicy prześladują inteligencję. Mosk^*' 
W  związku z hasłami, jakie rzucono na ostastJi*® 
kongresie par.tji komunistycznej rozpoczęły 
nowe represje, skierowane przeciw inteLge®-11 
W  Moskwie aresztowano Ipfka wybitnych 
stek, a między innymi również ks. TrubeckieS0' 
Oczekiwane są dalsze aresztowania. (PAT.).

Moskiewska Rada gospodarcza zatwierdzi* 
projekt umów konsula; nych między Rosją a Tu(' 
cją. W  Moskwie odbyto się posiedzenie pod prze­
wodnictwem Krassina, na któirem p rz y g o to w a ń 0 
materjał do umów handlowych mtpędzy Rosja a 
Turcją. Krassm zaznaczył, że bezpośredni3 
współpraca Rosji z  Niemcami natrafia na trud­
ności. (Pa T.)-

Włoska konfederacja pracy porzuca, sod|H  
stów. Rzym. Jedna z osobistości, stojąca na ćż®*® 
konfederacji pracy oświadczyła dziennikarze^’' 
że na konferencji zapadła uchwała, że Uonie&W" 
eja odłączy się od partji socjalistycznej w  ce]0 
odzyskania sSińofeielności. Panuje pow-szedmjl 
przekonanie., że konied-eractja. stanie się nart?' 
dziem . połitycznemi ruchu s yn d yk a li s t y  cz n e ’ 
który zaczął powstawać pod egidą d/Aimutiz3*' 
W  ten sposób zawiązałaby się współpraca m*®' 
dzy grupą d*Animozją i faszystami, w  celu sku­
pienia programu i zorganizowania, (PAT.).

Kalendarzyk historyczny.
«

c o  SIĘ STAŁO W  DNIU 24. SIERPNIA?
W! r. 79 następnie pierw szy historyczny 

buch W ezuwiusza. — W  r. 410 Alaryk zdofby^3 
Rzym. — W  r. 1313 umfera Henryk !VII. cesaf  ̂
Niemiec. —  W r. 1509 Zygmunt stary zatrzymaj® 
się we Lw owie, spiesząc z pospolitem ruszenie'111 
przeerw Bohdanowi. — W! ,r. 1572 w  noc sw. Baf'  
tłomieja zamordowany zostaje na ulicach PaD"^ 
przewódca Hugeuotów Gaspard de Col-isny. 
r. 1653 parlament angielski uznaje śluby cywik16' 
— W  r. 1657 Austriacy zajmują Kraków. —  W  r' 
1750 przychodzi na świat Letycja Bonaparte, 
ka Napoleona. —  w r. 1772 przychodzi na ś^T* 
Wilhelm I. niderlandzki. —  w  r. 17% klęska Fr*?' 
cuzów  pod Amberg. — W  r. 1814 Ameryk3^  
zostają pobici pod Biladensburgiem. —  W  ten 
dzień uchodzi z W aszyngtonu prezydent Słau^ 
Zjednoczonych, Anglicy zajmują i podpalają ^ 3'  
szyngton. — W  r. 1837 Don Ca: los zwyci®^ 
Buereno pod Herrerą. — W  r. 1881 dwaj 
kanie lądują w  Anglii. przebyw szy Atlantyk 
14-stopowe.i łodzi. — W  r. 1911 kończy się w'
yerpoolu olbrzymi strajk 68.000 ludzi wraca &>

zajęć. —  W  r. 1912 Turcy udprzają na Sieni0*’
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J°ie de w r e  Lwowianina,
(Parafraza z Boy’a na znaną nutę).

^ t k o  dziś b iada „lepiej w cale  nie ż y ć * ,  i

dediS ^ln ŁmU s ' y c*ł a * zew sząd  jęli.
j1 .’ ^w ow Gnie, zechciejcie mi wierzyć,

Ćh*”/  *6S* - ne> iy c ie  tna swój w dzięk .
Oć w szystko  wezm<i c* lo ty  przeciwne,

^ o c ie .h ę  jedną zesła ł  d o n iy  Bóg.
» ' j a k  B oy m ówi —  szczęście n e g a t y w n e  
g a  nie wydrze ci, na.isroższy w ró g .

Tylko S1? popatrz na św iat  okiem  b ystrem r* . v r w jjuli l. na awidL unn-iu
ci się w yd a pełen sio k eh k r a s :  

p wego  kolą'g} zrobili m nistrem, 
o ra js l isz  sob e :  „N a  mnie je sz c z e * c z a s* ,  

7n , v . / la n d -arzem znow u by? nabiału , 
robił miljardzik jeden albo d w a . . .  
ysrysz , że dosta ł się do  krym inału ,
—yśl sz s o b ie :  „Dobrze że nie j a “ .

Gdy wrażeń w d n iu  tym jeszcze ci d o ść  nie m«, 
O le sk ie g o  na „ P o n n n ą 0 idź.

^  zeczytasz sobie  j a k ' ś  u tw ó r  Nema,

\v  ?' ^31n Po w i edz, czy nie w a t to  ż y ć ?
yjdziesz na m iasto  dla użycia ruchu,

To p  uJ rzy s z  ja k ie ś  * w arze dw ie .
'•'hlamtaez wierci kom uś dziurę w  brzuchu. 

°n iyś l isz  so b ie :  „D ebrze, że n e m nie* .

^wlrk=sz wesoło , n ih y  ptaszek młody 
yiko w ęszy sz  sobie tu i t a m:

0  w  kogo cn iaśn ie  jak m ś  kubłem wody,
N ° , łliomu p c w i ;  że jest drań i cham. 

ledługo czekasz podobnej okazji,
^rtmiefd |wowska w teairze ma>
r L  ' Zuiesz w  ustach słodki sm ak m ałm azji :

» I le  skandalik ,  jak dwa razy d w a . . .

Autor nazajutrz chodzi zły, jak  wandar, 
zg °d n ie  orzekł recenzentów rój, 

e K g o  dramat to je s t  z w y k ły  skandal  
o ^ i jś l isz  so b ie :  „Dobrze, że nie m ó j" .

Idz.esz do „ R o m y "  i przez wrażeń chciw ość , 
gazetkę jedną  a lbo d w i e ; 

aśnie napadła  ko go ś  „ S p r a w ie d l iw o ś ć "
°rnyś a. sobie :  „S z c z ę śc ie  że nie m n i e " .

y
■ ?:a da i  zno w u będzie polem ika ° -  

_  'Jsza twoja s ię  rozzłoci znów.
BY M y k u j e  recenzent k r y t y k a :
\V 1 strzelać, a ty  j e s t : ś  zdrów.

’ ■ w  z a c i s z ł  dom ow e m knąc prędko.

To k * 2  drodze c ien ie  d w a.
kto* fl irtuje z lw o w sk ą  recenzentką,

0rnyślisz so b ie :  „D obrze , że n e j a “ .

5*f b ło go  z tych życ iow ych  danin 
* Uczynienia czyn isz  korny gest.

P zechce, b ę d d e  szczęś l iw ym  L w o w ian in ,  
ma co m ó w i ć :  dobrze je st  jak jest !

I \ C ® w ‘a t  hiada „ lep ie j  w cale nie ż y ć * ,
^  ^ s y o i i z m u  s łych ać  zaw sząd  jęk, 
y y m d y  bracia, zechciejc ie  mi w ie rz y ć :
■>eje jest  piękne, życie ma sw ój w dzięk!

,  k r o n i k a .
k.

BartłomUf’ kał‘ Fi,:pa- gr- kat. Ławrentyia. Jutro rz.ka', 
zachód c...r, aP'ł 6*'- kat. Jewpła. — Wschód sło:i> a i  21,^ ch ól 6-37,'

*p!ł , # w  T«ntrii WlelkEsyo.
... w « X p ve4 ,tawi811 o g. 7'30i wiacz.
W. Bryj* -W n , którego bity po twarzy" — występ

*We*,,ar Tfca,r,ł howośoi.
środę „Ósma żona Sinobrodego", iarsa.

W&  Luroitie.
Bt/; " 7  ^®W6Ję p. Jana Gtlli, znanego literata, 
dnilc<L Y liłości dla literatury11, roz-porzynamy 

ww®c w dzisiejszym nimierze.

znaczne obciążenie dzienników w 
rw*Ja^  Pocztowe, telegraficzne i teleio- 

TlPcetyi^0'? ^"ższeme znowu zostały o 100 do 150 
skWy.’ .' Tł°tychczas w  budżecie „Kuriera L w ow - 
rei miny0*5̂  ta ókoło 1 ntUjona ma.
hęąjj£g*ręcZn*ei> od 1. września br. wynosić ona 
We dwóch milionów mk. Oznacza to no-

bardzo znaczne obciążenie dzienników, które

co kitka tygodni skazaiie sa na wprost olbrzymią 
podwyżKę ceb papieru i  druku, a niemniej na nod 
wyżkę wszystkich płac i Kosztów, związanych : 
wydawnictwem dziennika. W obec tak nagłych 
podwyżek wszelkie kalkulacje są prawie niemożli­
we i trudno związać końce. D otychczasow a pod. 
wyżka prenumeraty i ceny hiseratów nie stoi w  
żadnym stosunku z ciągłą podwyżką olbrzymią 
wszystkich kosztów wydawnictwa.

— Sprawy miejskie. Na wezorajszem posie­
dzeniu Magistratu uchwalono przedłożyć Radzie 
miejskiej wniosek o podwyższenie gwarancji gmi­
ny za wkładki' oszczędnościowe w Miejskiej Ka­
sie Oszczędności ze 100 mili. na 200 mflj. mp. Da­
lej uchwalono podwyższenie opłat miejskich od 
samochodów-, 'motocyklów itp. mniej więcej w 
trzykrotnym od dotychczasowego stosunku, b -  
karano jednego szynkarza z ul. Gródeckiej grzyw - 
sątyi.OOO mik. za podawanie trunków w  niedzielę, 
jedną kobietę ukarano grzywną 80.000 mk. za 
przemycanie spirytusu, a jednego żyda grzywną 
384.000 mk. za usitowane przemycenie 50 litrów 
.spirytusu.

— Znak życia z za grobu. Kamienicą przy ul. 
Krakowskiej zawaliła się i już została dawno pw  
grzebana w  oamfeci mieszkańców, którzy zapu- 
wne sądzili, że kto umarł, to i pogrzebion doku­
mentnie w  rzeczywistości został. Niestety gruzów 
tam jeszcze.-’ moc, a nawet wczoraj znowu ich 
trochę zas;Tpało ulicę krakowską z okazji runięciu 
ostatniej ściany. Na szczęście nikomu na no.* 
żadna cegła nie"uDadła i w  sferach magistrackie;] 
panuje głęboka wiara, że już z końcom przyszłe­
go roku wszystkie gruzy z tej nieszczęśliwej ka­
mienicy dadzą się usunąć, przy boskiej pom ocy.

— Dwa zamachy samobójcze. M. O. (b 28), 
żona kelnera wypiła wczoraj w  zamiarze samo­
bójczym  za 1000 mp. jodyny. Do tego rozpaczli­
w ego kroku popchnęła denatkę niewierność jej 
męża, który od dłuższego czasu utrzymywał sto­
sunek miłosny z drugą kobietą. Również w  tym 
samym dhiu Andzia P., panienka lekkich obycza­
jów, pragnąc skrócić sobie mękę doczesnego ży ­
cia zażyła truciznę na szczury. Po wypompować 
niu desperatkom żołądka przez pogotowie ratun­
kowe powierzano je opiece domowej.

—  Kto zaśmieca ulice? Piszą nam z miasta,: 
W czoraj w popoł. porze sypały się z ok:ua"T: p. 
mieszkania p. Górewicza, iżyda, przy ul. LĆóUa 
Sapiehy 1. 29 na g łow y przechodniów łupiny 
z jaj, kaczany z kukurućzy, kości itp. odpadkli 
Oburzeni przechodni; przywołaj! posterunkowego, 
który zrolbi z tej spray w  użytek. Na nic się przy­
dadzą odezw y magistratu i ‘karanie stróżów za 
niezan,iatanie chodników, jeżeli sami mieszkańcy 
będs je zanieczyszczali, to też policje powinna 
surowo karać takie wybryki.

—  Śmierć 1 wściekłym psonf! W czoraj popo­
łudniu na pl. Halickim niezliczone tłumy asysto­
w ały ekspedycji, złożonej z jednego przodownika 
i dwu posterunkowych poldjf, a popartej asysten­
cją jednego oficera żandarmerii, która wybrała 
siię celem uśmiercenia wściekłego czworonogą. 
Najodważniejszy z przedstawicieli władzy 1 tłu­
mu post. Stankiewicz nałożył psinie szpagat na 
kark i tak zawilóllcfszy przy pom ocy jednego wra­
żego 'Cywila do bramy, „zakatrupił"' ją wystrzałem

z rewolweru ciężkiego kalibru. Zda:e się, iS  pie­
sek był wściekły, bo nie było weterynarza, który­
by to potrafił ocenić, a hycel, mirm kllkijgodziu- 
nych próśb, nie miał czasu przyjechać na miejsce 
wypadku. Postronni twierdzili, że piesek cierpiał 
na malarję, gdyż trząsł się bardzo.

— Nasze hotele. W  hotelu New-York przy ul. 
Legionów ż zamkniętego pokoju skradziono Szyji 
Baumsteinowi, kupcowi warszawskiemu gardero­
bę. wartości 150.000 mk. <>

Z  eafej Polski.
— Kanał Poznań— Warszawa. Wielkie zainte­

resowanie w Anglii wzbudził projekt kanału 
Poznań—W arszawa, rozważajmy obecnie p^zez 
rząd polski. Kosztorys wynosi 300 milj. mkp. w 
złocie. Kanał zbudowany • ma być dla statków o 
60(1 tonach. Budowa jego i kanału Gdańsk- -G órny 
Śląsk zacznie się w przyszłym  roku.

— Piła siedzibą rządową nowej prowincji 
marchfi wschodniej. Siedzibą rządową nowei pro­
wincji marchji wschodniej, utworzonej z  resztek 
Pom orza i Poznańskiego, które zostały przy 
Niemczech i otrzymały ruizwę: „Provinz Posen- 
Westpreussen", będzie Piła,

Skrawki byłych Pras Zachodnich, leżące na 
wschodniej stronie korytarza zostaną przyłączone 
do Prus Wfechodircłi.

— Niesmaczna reklama, W  pewnem piśmie 
krakowskiem poznański hurtownik tytoniowy 
Szymański swoje reklamowe ogłoszenie zaczyna 
od s łów : „Taniej niż u złodzieja kupi ten“ . Bez 
wątpienia, że takie ogłoszenie wpada w  oku 
czytelnikowi, jectiak nie bez pewnego ale...

— Podwyżka płac urzędników miejskich w 
Warszawie. Magistrat warszawski postanowił 
wprowadzić szereg zmian do obowiązujących od 
1. kwietnia br. zasad uposażenia urzędników f 
pracowników miejskich. Zmiany te dążą do dal­
szej poprawy bytu urzędników miejskich, ustana­
wiając ja Ko minimum Ywnafj^dżejbia dla samotne­
go urzędnika najniższego stopnia służbowego su­
mę 85.000 niK. Jedńocześnie podwższone zostały 
uposażenia urzędników w yższych stopni oraz u- 
rzę^łników, posladającycn rodziny na swem  n- 
Irzymarniu

A co lwowski magistrat w  tym łdeiunkoi u- 
czyrił? Nie przyjął nawet delegacji woźnych.

—  Pierwsze polskie tramwaje. Warszawie 
odczuwać się dotychczas dawał brak odpowied­
niej ilości w ozów  tramwajowych. Od początku 
y o jn y  sieć tramwajowa rozszerzyła sm  nato­
miast wiele w ozów  zdemolowanych wycofano. 
W  ostatnich czasach dyrekcja tramwajów miej­
skich zawarła m o w ę  z polską fabryką żelaznych 
konstrukcji i kolejnictwa pod firmą W ł. Gostyński 
i Sp. ma dostarczenie miastu nowych w ozów  tram­
wajowych. Po bLsko roku pracy, pierwsza partia 
tych w ozów  w ilości 20 sztuk została we w spo­
mnianej fabryce ukończona. Są to w ozy  doczepne 
nię motorowce, typu podobnego do dotychczaso­
wych warszawskich tylko cokolwiek udoskonalo­
nej konstrukcji, zaopatrzone w  hamulce elektrycz­
ne i z elektrycznem oświetleniem. Pewną now oś­
cią dla W arszaw y są ławki wzdłuż obu ścian wtf-. 
zu. Zaznaczyć trzeba, iże w ozy wykonane zos+aly 
całkowicie w fabryce Wł. Gostyńskiego i będą 
znacznie tańsze od zagranicznych. Fabryka będzie 
je dostarczać dyrekcj" tramwajów partjami po 4 
do 5 sStirlj w  krótkicli odśitępach czasu. Cztery z 
nich są już zupełnie wykończone i. czekają ..na w y . 
prowad^onip w ^ w l a t ” .

—  Fitndamept pod placówkę unarodowienia 
handlu. Piszą nam z Biłgoraju: 7. bm. odbyła 
się w  Biłgoraju, w ojew ództw ie Lubelskiem, uro­
czystość poświęcenia kamienia węgielnego. W iel­
ka to , była uroczystość, jeżeli się zważy, iż za­
łożono kamfen węgielny pod pierwszą polską -bu­
dowlę szkolną w  oowiecje. W  fundament wm uro­
wano akt. wypisany na pergaminie.

Dodać należy, że bdgoraijska szkoła handlo­
wa należy do bardzo wyjątkowych szk ół: jest cał­
kow icie polska i w  80% chłopska.

Osoby, które pojmują i propagują konieczność 
unarodowienia handlu — mają bardzo wdzięczne 
poie do ofiarności. Budowa szkoły handlowej bę­
dzie kosztowała około 400 miljotiów marek. Sarn 
Sejmik pow iatow y niewątpliwie nie podoła tym 
kosztom. W obec tego Macierz Szkolna zbiera ra 
ten cel ofiaiy, które należy składać w  Hurtowni 
Wlspóldzielczei w  Biłgoraju, Nr. 100.061 konta 
P. K O.

—  335 miljonów marek na kooperatywy ży­
dowskie 'w Polsce. Z W arszawy donoszą: Komi­
tet amerykańsko-żydowski „J. D. C ’ z siedzibą 
w W arszawie ogłosił sprawozdanie, rodług któ­
rego wyznaczył on 335 milionów marek na kooPe* 
ratywy żydowskie w Polsce. Z tego otrzymała 
warszawska kasa centralna, skupiająca 38 kas 
pożyczkow o-oszczęd.nóścow ych dla żydów  — 
142,180.000 mk., rejon białostocki dla '-7 kas —  72 
miliony- mk. Wileński bank ludowy z 30 kasami — 
21 i pói milj. mk., a Małnoolska dla 21 kas żydow ­
skich —  48 milionów marek.

—  14.01K) bezrobotnych w Łodzi, W edług in­
formacji urzędu pracy do ogólnej liczby bezro- . 
botnych Drzybyło obecnie 4000 robotników wsku­
tek zwolnienia z wojska rocznika 1899. Ogółem 
bezrobotnych w 'Łodzi jeslt ouecnie 14.000.

—  Zawód miłosny —  paljatyw;;m zbrodni. 
Paweł Harko (1. 24) z Sobieszowa koło Sokala, 
nie m ogąc znaleźć wzajemności uczucia u uko- 
chaiłej p^zez niego Zofji Ozrurej strzelił onegaaj 
dc niej dwukrotnie z rewolweru. Na szcsęśce  
jednak nie trafił swej ofiary. Po czynie tym 
zbrodniarz zbiegł i ukrywa się przed policją.
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i —  O zamierzonej sprzedaży puszczy Biało- 
Jwieskiei donoszą z W arszaw y: Forma sprzedaży 
; puszczy Białowieskiej przesądzona jeszcze nie 
ijest. Między ministerstwem skarbu i rolnictwa 
I istnieje wymiana«*dań co do ponowne go rozpatrze­
nia warunków sprzedaży puszczy. W  każdym 
; razie pierwotny plan rozpisania licytacyjnej sprze­
daży puszczy został zaniechany. Rozważana jest 

, obecnie kwestja oddania puszczy w  eksploatację 
(instytucji w  pierwszym rzędzie o charakterze rzą­
dowym  lub półurzędowym, dającej z jednej stro­
ny gwarancję wykorzystania materiałów drzew­
nych puszczy do odbudowy zniszczonych terenów 
kraju i do popierania ruchu budowlanego, a z dru­
giej strony zapewniającej przypływ do kraju w y- 
sokowarto,śclo w ej wuluty zagranicznej, mogącej 
służyć do poprawieni? finansów państwa.

Ze świata.
—  Handel carską biżuterią. Belgijskie władze 

celne z Arion skonfiskowały w ysyłkę biżuterii 
wiefkiej wartości, przesłaną w brew  przepisom. 
Chodzi tu o  wielki szmaragd długości 4 cm , a 

'.szerokości 2 i pół cm. w  oprawie 20 brylantów. 
'Szmaragd ten miał być . własnością Romano- 
wych.

—  Długowieczność. W  Kentucky zmarł w  
134 roku życia John Shele, urodzony w  Tennesec 
w  1788 r. Za trumną jego szło liczne jego potom­
stwo, z którego najstarszy syn liczy lat 90, a naj­
m łodszy 7. J. Shell ożenit się bowiem  poraź osta­
tni przed dziesięciu laty. Starzec w  pełni’ sił, p o ­
dróżował wiele pokazując się w  jarmarcznych 
budach.

Z DNIA.
CZŁO WIEK NIEPOSZLAKOWANY.

Był sobie raz król, lub coś w tym guśde 
(mógł to być szach perski, sułtan turecki czy inny 
mikado), dość, że był król, który nie czuł się
szczęśliwym. Miał pałace, skarby, sławę i kochan­
ki, tylko szczęścia zdobyć nie byt W  stanie. Ze 
zaś pragnienie szczęścia jest udziałem głów  koro- 
nowanycn tak samo, jak i najostatniejszego śmier­
telnika w państwie, monarcha ów  radził się leka­
rzy i ucźonych, znachorów i wróżbitów, a nikt 
nie umiał znaleść leku na jego spleen.

W reszcie znalazł się jakiś człowiek, któremu 
dziwnie z oczu patrzyło i który wyglądał na Wiel­
kiego ascetę, tak był chudy. Człowiek ten oświad­
czył j że zna środek na boleść królewską. Stanąw­
szy przed królem rzekł, że na północy jest kraj, 
który niedawno dopiero po długiem nierstmeniu 
pojawił się znowu na karcie narodów i, że tylko 
wtedy król może być szczęśliwym, gdy wdzieje 
na siebe koszulę takiego urzędnika tego państwa, 
któremu nikt nigdy żadnej podłości nie zarzucił.

Król aż podskoczy! z radości i niedowierza­
nia.

— Tyłko tyle? — zapyta? i wysłał zaraz po­
słańców do Pofsllcr, aby mu natychmiast przywie­
źli żądany przedmiot.

Król ten był władcą kraju wschodńfego, na- 
pół dzikiego, nie wyobrażaf w ięc sobie, by  mtogło 
być o  coś łatwiej, niż o taką koszulę. A że byj 
monarchą, postanowił więc zw rócić się o nią do 
najwyższego w  państwie urzędnika. W ysłańcy 
jego mieli się udać wprost do Belwederu; zanim 
jednak otrzymali audiencję, wpadi im w  lękę nu­
mer .. I) Ŵ lgTOK z ó w k i ” .

Pobledli ?e strachu.
— A tobySmy s’ę byli urządził?! Toż to zu­

pełnie nie taki człowiek, jakiego nam trzeba —  
orzekli i postanowili udać się do drugiego naj­
w yższego dygnitarza w  kraju, to jest do marszał­
ka Sejmu. Ponieważ jednak nie wiedzieli na Ja­
kiej ulicy znajduje się gmach sejmowy, kupili so­
bie po drodze „Kurjera Porannego” , a przegląda­
jąc go, zbledli jeszcze mocniej.

— Ładna historja! — pomyśleli. -  Bylibyśmy 
wpadli z deszczu pod rynnę. T o  ci dopiero ana­
nas'

Rada w  radę uchwalili pójść do prezydenta mi­
nistrów. Żeby się zaś dowiedzieć, kto tę godność 
sprawuje, kupili sobie numer pisma — jak sądzili 
urzędowego — gdyż nosił nagłówek, który byt 
oficjalna nazwą całego państwa.

— Allach ii allach! — zawołali t  przeraże­
niom, przekonawszy się w „Rzeczpospolitej’’ , że 
prezydentem m m strów  jest człowiek bez czci i 
wiary ,istota bez żadnej wartości moralnej lub 
naukowej, weterynarz, słowem skończony enlra- 
jenista.* Nie wiedzieli wprawdzie, y jej. ten wyrągr 
oznacza, ale odczuwali, że musiało to być jakieś 
okropne łajdactwo, coś równego najmniej zdradzie 
stanu, coś, za co na wschodzie karze się głową.

Nieszczęśliwi wysłannicy postanowili pójść

do któregoś ze zw ykłycn miróstrów. ale mając ' ' 
ręku kilka krańcowo różnych dzienników, chciy1 
udać się do takiego, o  którym żadne z tych pisR 
nic ‘złego by  nie m ówiło.

Po-nieważ jednak to im się nie udało, 
słali umyślnego do swojego władcy z dokłada 
relacją, że między mężami stanu Leclustanu n"'" 
ma ani jednego nieposzlakowanego i zapytankjn’ 
co mają robić. ,

W ładca ich był bardzo tym obrotem spra^k5 
przybity, odpowiedział jednak, że woli się ponlJ 
żyć ? ubrać koszulę kogoś mniej wybitnego. ^  
zostać do śmierci nieszczęśliwym. ,

W ysłannicy jego zatem zaczęli teraz szuka0 
między szetaiyi departamentów i członkami c;ala 
dyplomatycznego, ale i tu nie znaleźli ani jedne®0 
człowieka, któryby w  .opinji jakiej czyści s\vYc 1 
rodaków nie był zdrajcą, sprzedawczykiem, 1°' 
trenu i błaznom w  jednej osobie.

Znów porozumieli się ze swym  monarchą 
otrzymali odpowiedź, by szukali dalej, g d y ż p w j 
powie dnia nie mówi bynajmniej, że musi to W ' 
która z osób rządzących, ma to być iylko tirz?'-' 
nSk państwowy, a więc osobnik płacom? prze7' 
rząd, choćby nawet sta! na niższym szczeblu d*2* 
biny społecznej.

Delegaci znowu zabrali się do pracy i ty1* 
razem Pu miesiącu czekania sułtan, padysza0’1, 
rriikado, czy  manelilk otrzymał wiadomość, że w*0'  
zą żądanego osobnika, urzędnika państwowo®0 
Lechistanu, o którego charakterze nikt nigdy r-10 
wyraził zlej opinji. .

Uszczęśliwiany monarcha oczekiwał w sw iy  
pałacu nago .powrotu delegacji z dostojnym fi’0^ 
ciem. Zdziwił się, zobaczyw szy głuchego i nśffj6 
ślepego staruszka. Gdy zapytą? o jego stanowisk0 
w  urzędzie, wysłannicy oświadczyli z pewnem za' 
żenowaniem, że jest to stary czcigodny kluczu1* 
pewnych ubikacji w  ministerstwie spraw zagra' 
nfczoych: że jest on bądź co bądź urzędn ik  iej11 
państwowym, gdyż pozostaje na etacie piać r7^  
cJowych, a n M  nie mógł o  nim dać ja k fc lik p lw l 
złych referencji, gdyż wskutek jego skromności 
lekkiej demencji .na tle uwiądu starczego nie u’?0'  
minął się on nigdy o podwyżkę i nigdy nie strąk 
kawał, w  następstwie czego zapomniano o n’in 
zupełnie. _ j

Rozczulony król porwał starca w ramiona 
kazawszy mu przynieść najprzedniejsze zlotoU0' 
wie, prosił go by mu w  zamian dał swoją 
szulę. *’

W  eRoaomiczny.
1 • '■ * 22 sierpnia.

POD ADRESEM GIElDY LWOWSKIEJ.
Mieliśmy już sposobność zwrócenia uwagi na 

nieporządki i niedokładności, wkradające się do 
ceduły giełdowej we Lwowie. W czorajsze kursa 
oficjalne znowu nam dają powód do wytknięcia 
niedbałości, która bezwzględnie raie powinna 
mieć miejsca w  tak bardzo ważnym dokumencie.

W e frankach belgijskich odbyła się tylko 
jedna jedyna transakcja (dewiza) po kursie 612. 
Tymczasem kursa w ytyczne opiewają na dewiizy 
610—660, a przytem różnica między płacą a żą­
dają 50! Równocześnie kurs gotówki opiewa 
600—620. Czem się kierowano w  zestawieniu ta­
kich fikcyjnych kursów — niewiadomo. Praw do­

podobnie wzgląd na wyższe stale kursa warszaw, 
skie, skłonił redaktora ceduły do dziwnego pod­
wyższenia kursu we Lwowie. W  takim jednak 
razie oficjalne kursa giełdy lwowskiej przestają 
być tern, czem być powinny, t. fen. obiektywu cm  
stwierdzeniem stanu rynku tutejszego w danym 
dniu.

Podobnie przedstawia się sprawa z dolarami, 
frankami franc. rtd.

Możliwe, że zaszły tu pomyłki, co się już 
zdarzało: oanosi się mimo to. raczej wrażenie 
braku jakiegokolwiek systemu. Bez względu jed­
nak na przyczyny — wprowadzać w błąd publicz­
ność nkf można, zwłaszcza, że biedy taklie są 
zbyF kosztowne. (Q.)

Giełda.
«

+  Giełda pieniężna. W  papierach dywiden­
dowych ruch ożywiony, kursa znacznie słabsze.

Chodorowsilrie straciły 800 punktów, Ojkos 20u 
natomiast Rakszawa i Zieleniewski znacznie sil­
niejsze. W  akcjach bankowych skromne obrob 
w akcjach Pol. Banku Przem ysłow ego w  rama0'1 
dotychczasowych notowań. Kursa walut na osc* 
słabsze. Dolary spadły o 300 punktów i n o to 'ja,-v 
w  końcu 8.225, Berlin 7.30. Marki niemieckie P'a’ 
cono początkowo 8.20 j 8.30 z powodu iii.eznaj<,/ 
mości sytuacji, Budapeszt słabszy ' 5.30, Wiedetl 
utrzymał się przy wczorajszych notowaniach.

Giełda warszawska. (Tek wł.). (G) ^  
wczorajszcm  zebraniu gieldowem zaznaczy*'1 

się słabsza tendencja dla walut zagraniczny^1 
Dolary spadły do 6200, funty szteri. o 1500, frafll 
franc. do 653. Natomiast marka niemiecka uzyśk3' 
fa około 25 fen. Na polu akcji tendencja sfaba. Pa'  
piery procentowe w bardzo słabym ruchu. Mi}'0' 
nówka 1600. '

 50------

Kursa giełdy lwowskiej.
żądają, T  ■= transakcje. Zresztą; płacą.

A ) A k c .  t r n l : .
2 2

s i e r p .
I ł )  A k c .  p r z e m .

2 3

s t e r p .

A k c .  Z w i ą z k . . 7 0 0 G a l i c j a  .  .  - c  o o o o o

D y s k o n t  L w . 1 8 0 0 G a t o t a  .  .  . T  2 0 0 0

H a n d i  P o z n .  . 3 2 0 0 G ó r k a  .  .  . 6 3  Ot)
H i p o Ł  a k c . .  ,, 7 7 5 O i k o s  . . . . T 8 3 0 0

H l p o t .  z e n a e l . 4 2 0 P a r o w o z y  .  . T 1 5 5 0

M a ł o p o l s k i  . 8 0 0 P a t r i a  .  .  . 6 6 0 < l

P o w s z e c h n y  . 3 2 5 P e z e t  .  .  . T  9 7 5

P r z e m y s ł o w y r  o o o P o c i s k  .  .  . 8 2 6

Z i e i a s k .  k r e d . 6 0 0 P o i .  G l o b  .  . 6 6 0

P o l .  N a f t a 2 0 0 0

B )  A k c .  p r z e m . P o i .  T o w .  i  i. T  9 0 0

R a k s z a w a  .  ■ T  i .  0 9 0

B r o w .  L w o w . , 6 390 S i e r s z a  s L .  . r  4 0 0

( f t o d e r ó w  .  . ■ 5 8 ; 0 G ó r .  S i e r s z a  . J 8 0 0 0

K a r p a l i t  . ’ 1926 T e p e g e  .  .  . ó.vW)
Ć m i e l ó w  .  . 2850 Z i e l e n i e w s k i  . T ? : & 0

P o r t l a n d  z.:-; . — Ź e g i u g j t  p o i .  . 3 6 0  i

K u r 3 a  w a l u t  

K u r  j e r  L w o ­

w s k i  N r .  1 9 1

Lwów — dnia 22 sierpn. ;92 9

G o i ó w ' 4 De w, -ij

W a r s z a w a  c i i i  a  

22. siem.
Z . . - /  

J riaśi 2  : /nr.
feerlni

dnD 22 VIII. j dnia 18 y.H-

w i

J00 Alk. p o i . - • '1 0 - — 109 — — 100 — 0.06— 0.06 15.10
1 funt ang. 35500 -365  t o 36000—370)0 36990-37750 23.48 5290.60
100 frs franc. 65500 -61500 690)0—690 90 658 JO—66900 41,90 9459.00
100 fr. szwaj 150009 ~160j00 i 500 0— 1600 j0 158600—16950J 53-59 2 2 C 00.00
100 fre baig. 59990 -62009 60000- 630J0 61 8  90 -  6 00) 39.75 8959.00
100 K czesic. 23500-25500 23690 — 2 >5 )9 24600-29000 16.50 7 t)H.OO
100 K węg. 476 — 575 500 - 690 --------------- —.32 i'6.5 4
100 K ausir. 9 - 1 2 8 -1 1 10 00 -1 1 0 0 - - . C - D 2.07
IGO M niern. 700 -775 <175 -7 7 5 697—737 0.43 100.—
I Dolar am. 8159 -8350 8100 - 8  00 .82 09 -8 11 0 52*50 1080 00
100 Lir w ł . 320 "9 —35090 34090—370 t o 37500—38000 £  ■ 7 0 5306.00
100 Lei rum. 65 9 0 -6 0 9 ) 5500—6190 8.15 t i.S,20
OCguld. hol 50 900-2 (500 ) . 8  )9o0 — 309900 — • — 2 0 4 . 0 4 6 1 0 0 , 0 0

100 K .  n o r w . .* rłJOO -50000 i -  4 5 0 0 9 —  . 1 0 0 0 — • — 82.00 5921.00
100 i. duńs. 82 09—8609) d  o O O O O — 8  0 0 0 — • — 913.0 ) 7818.00
1 0 0  K. szw . - J  70090-72500 ’  70000 — 75090 — 1 3 9 . 0 9387.50

t0<łB
336400
59
1 4 3 9 ^
;:60702

47*®
1 0 0 . - ; .

74>'| 
3991 ;®  .

2 0 l # ' C i  

1 6 2 12 , .

U W A G A : „t"- o z n a c z a  kursa p o p rz e d n ie , osta tn io  n o to w a n e
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Ililf M l i  O ! Bzrś po raz 
- ostatni - i t » a  t O l e b s

w  senzaeyjnym  
- dram acie - - P,|. Zaginione raetium.

. ^  okazało iię, że jedyny nieposzlakowany 
. 0wl,ek w Lechrstanie od dawna już jei wc<de 

n,e Posiadał. j .  q

ZAPISKI.
Strażnica Zachodnia. Opuścił wl?śnic pra-

- P^dwójn > zeszyt „ S t r a ż n i c y  Z a c h o d n i e j "  
W n; es’ ąc lipiec —  sie-pien w objętości 8 arku-

w druku. Artykuł wstępny omawia genezę i obe -  
y ®*an aktualnego d -iś  s p o r u  o d o m e n y  pali­

wowe, zainscenuowanego w '  b. zaborze „ pruskim 
zez dzierżawców niemieckich przec;wko rządowi 

“ s etnu*/  Dr. A S k a ł k o w s k i ,  profesor Uniwer- 
^ 1 u Poznańskiego, ogłasza ciekawą swą pracę c 

b o T  Ć ^ 111 I k a r z e  K o s i ń s k i m  w W i e l k o -  
.  ®c ® 1 jego udziale w akcji powstańczej na na-

■ j^ 'C Zlen iach zacbcdnich w latach 18 0 6 /0 9 .  —  
as> ę ny artykuł przedstawia nain obszar i ludność 
ojewództwa Śląskiego według stanu dzisi jszejjo 

^ rów n an ego  z danemi r. 1910 . —  Stałe ak.ualnc 
! . a y "Strażnicy* przedstawiają się równie bogato 
l i t  W, zesz^ aca poprzednich. W  dziale . . Ż y c i e  [ o-  

y c z n e *  znai/u jem y artykuł o  dzisiejszym stanie 
rfrawy nalania Śląskowi OpolsKietnu autónomji,  lit"- 
J 1 o sprawa rozstrzygnie . się jak wiadomo dn. 3.

rzesnia. Ciekawem uzupełnieniem tego artykułu 
siu - Prze^5® w *ouie dzisiejszych losów ludności pol- 

C1 na tych ziemiach, ponarte licznemi protokuiar- 
!6 stwierdzoneml faktami. Ż y c i e  e k o n o m i c z n e "  

usza ak‘ ualną dziś przed'wszystkiem sprawę hon- 
1 Niemcami o n z  likwidacji majątków niemie- 

on w b. zaborze pruskim zawiera także dane sta- 
. styczne dotyczące wychodźtwa polskiego do Nie- 
lec. ,^ją|e mż y c i a k u l t u r a l n e g o "  zna:

bksmy notatki o  konferencji oświatowej w  Wilnie 
owaizystwie M łośników  H storji Ziem Zaehodn'ch

-  j Z. °. sz*°!nictwie niemieckiem w Polsce. —  Da- 
niaią zeszytu obfity i niezmiernie ciekawy p r z e -  
3 v P r a 3 y 0raz bibliograficzne.

c .  Wa!e?v &i? spodziewać, że i najnowszy zeszyt
iuż *d V przysporzy nowych czytelników temu

7 s zasłużonemu mies:ęcznikowi. , , / *
„ ar ,i,ępt do nabycia we \vszivsfJ-jęty księ-
<u. «  wprost w administracji w Poznaniu,
sw. Marcin 40.

Zamknięcie z.głoszeń w  pomodziałek 4. p rz e ­
śnią 1922 o godz. 7 wieczorem Zgłoszenia nalepy 
skierować wrraz z wkładkami do Sekretarjaru 
Lw owskiego Towarzystwa Łyżwiarskiego i Ten- 
nisowego, ul. Pełczyńska 57. Rozpoczęcie turnieju 
nastąpi w  środę dnia 6. września o godz. 9 rano. 
Nadmienić jeszcze wypada, że współzawodnicy 
zamiejscowi mają zapewnione pomieszczenia.

Sądząc po wynikach ostatniego turnieju w 
Krakowie, nie można mieć zbyt różowych na- 
dzieji. Od tego czasu jednak nasi tenniścl trenują 
pilnie pęd okiem doświadczonego trenera p. H - 
schenr 1 z pewnością, gayjby nie ciągła niepogoca, 
forma ich byłaby jeszcze a w iek lepszą. Najwięk­
sze szanse z naszych Lwowiaków mają pp.: Ku- 
ehar W L  Mi/ziewicz, bracia Stahlowie, z pań je- 
dynie p. Kozak owa wybija się ponad przedętny 
poziom, gry, wątpimy jednak, czy zdoła zw ycię­
żyć w  rnistrzowstwie..Bez względu na to jednak, 
czy przedstawiciele naszego miasta zwyciężą, cap 
teiż nie, czeka nas niezwykle piękne widowisko 
i sądzić należy, że publiczność tym razem nie z:— 
pomni1 o tycli zawodach. Dla w y g o d y  widzów  
mają być zbudowane specjalne prowizoryczne 
trybuny pod kierownictwem iuż. Jerzego Reissa.

ZWYCIĘSTW O ®RAC0V1I.
W  sobotę i w  niedziel? zw yciężyła dwu­

krotnie Cracovia węgierską drużynę Bud&ipcsfJ 
Torna Club w stosunku 2:1 i 1:0. Wynik ten przy­
nosi wielki zaszczyt naszemu mistrzowi Polski 
z r. 1921, gdyz dwukrotne' zw ycięstw o nad piet- 
wszoklasową drużyną węgierską świadczy przed 
całym światem, że zwycięstwa nasze nie są tylko 
przypadikawemi, lecz zasłuiaonemi pimą pracą i 
coraz większą rutyną rzeczoyBf

W  najbliższą niedziel? zmierzy się nasza Po*- 
goń z Gracovią w  rozgryw ce o nństrzowsrwo po­
łudniowej Polski. Mecz ton stanowi bezwzględna 
clou sezonu jesiennego we Lw owie i już dziś po­
pyt za biletami ogromny, choć ceny wstępu 
zrrowiu bardzo 'wysokie. Kto zwycięży, przewi­
dzieć trudno. Ostatnie wyniki drużyny Cracovia 
z B- T. C. faworyzują ją wprawdzlie na zw y­
cięzcę, lecz wszystkim znawcom pitki nożnej wia­
domo, że tego rodzaju obliczenia są często za­
wodnej W  każdym razie jesteśmy pewmi, że nasz 
mistrz okręgow y nie zawiedzie swych zwolenni­
ków i jeśli zw yciężyć nie zdoła, to w  każdyip 
razie pokaże nam grę piękną, pclną kombinacji 
i interesujących momentów. F. N.

— oc-------

S r A c i h  f ó u r s r j
L w  o w s k a  F>.b  r y k a Pa p y  D a c h o w e j  

A s f a l t u  e .t . c .

k r o n ik a  s p o r t o w a .
“ urnie,  i a w n - rENNisowy o  m is t r z ó w .  

SIW O  POLSKI NA ROK 1922.
^vv°1?nników sportu tennisowego we Lw owie 

r^-j.a .,uz wkrótce widowisko nielada. Z rozpo- 
bowiem Polskiego Związku Tenniso- 

ną j°  ? Î az'0-'Ar̂ vva tegoroczne rozegrane zosta 
pr na bortach naszego lwowskiego Towarzystw: 
łv y .U ^  izyńskieti. a staną do nich najlepsze si 
brzv SZys^ °c  ̂ miast Polski. Juiż teraz wrze praca 
ok "?tov/ awcza w  całej spełni, gdyż L w ów  chce 

ittm,- Potrafi przeprovradzić 1 organizację
rejr ldJu st°,sownie do nadzteji pokładanych. Sze- 
kotni^ ^nych osolbistośd, składających się i 
imt rVet honorowy turnieju, daje gwarancję, Ze 
za tem*-*3 znajldzi,e odpowiednie poparcie, a co 
Pionw \i^2'e ' Sll)hces prawe jusż naprzód zapew 
nawd ura n̂e Komitet nre powinien zapominać 
kdera. "  iJf>hnostkach, które czasem m ogą w y- 
ńa f „C ^ h ie  wrażenie, co  mogliśmy stwierdzić 
riarrt®0'J’OCzPych międzynarodowych zawodach 
iejnej jpr1 w Zakopanem, gdzie w akcji, zakro- 
^akrj ^  sz“r°ha skalę pierwszoi zędnie raziły 
y ’ stwierdzające brak oracy i rutyny w  szczb- 
'w>Dadln 0zsailizacih Ufajmy jednak, że  w  tym 
b° Skl 1 przeoczeń nie będzie, a sądząc
Pr2ekoina^'e ^on’ h?tu można być o tern prawłe

J>ui,~rT ain twnf-p-iu będzie się sk ładał z nastę- ^ Punfctó.y: 
o ZWyWe: i) Gra panów  w pojedynkę
r  tnss :°w stw o  Polsk i; 2) gra pań w  pojedynkę 
^ I s k f . V 0 k k l’ s gra P O ^ ó in a  panów  o misfcra. 
P o l^ i ! 5  gra Podwójna pań i panów  o  m istrz.

’ w gra pojedyncza panów II. klasy.
Pań ,j D y  z Prz ®ddawaniem: 6) gra pojedyncza 
todw ń;ra r "W; Kra podw ójna pan ó w ; 8) gra

Pań i panów.

Dostarcza po cenach fabrycznych doborową
P A P  £  D A C H O W Ą

przedwojennej' Jakości P|LV?V izołlcyjrie 
do fundamentów, ASFALT, TER, LAK 

dachawy, KAPBOŁINEUM etc.
Jako specjalność wyrabiamy praktyćzny 

materjał do krycia dachów

„T E F .E X IT ‘ S
następuje gont, blachę, dachówkę 
i jest w cenie o wieD l i  uszy. 2497 

V 9 > D F E R T r  i W ZORY MA Ż^O A -łlE .
L W Ó W ,

u'. Sykstuska 23.SIUHO CE9H

O a r n . t u i ' k a p  ..a
i -c z n y  ha ft, z jed .iw ti u 

robota  kloęK ow a, rzecz praw-' 
J/iwie a r iy s t y c in a —  u n ika ', 
yiko dla b a rd zo  zr.m oznycl, 

oka rjnie d o  sprzadam a.Yiiia- 
lon; ść z g rze rzn o ś  i „E w o - 
II: “ , O soliń^l: f  h 11

Czas odwwió  
przedpłatę!

TARGI W S C H O D G I E
we Lwowie od 5 —I&. ’v ześnia 0 2 2  r.

Psisń otwarcia
5 $ .  w r z e ś n i a  l O S S .

CENTRALNY RYNEK
zakupów fabrykatów i

KUPCY i PRZEMYSŁOWCY zechcą celeir uzyska­
nia mieszkania zgłaszać się listownie lub ąsobiście 
jak najrychlej do B IU R A  MIESZKANIOWEGO 

Tarnów Wschodnich, Lwów, Senatorska 6



m

Posady i prace.

B g r a k l ć y k a n t a  b u iow eg o , 
' ■  m aturzystę, Polaka 
c b r z i jc 'ja i i ia a  i c h ło p ca  <!o 
biu ra  p rzy jm ie  S yndykat R o l­
n iczy , L w ó w  p ’ac M arjacki 10 

2 4 8 3

KURJER L&OWSI*!

m R M Y  S L ą S I . !
Kamienice, hotele, browary, restauracje) 
kawiarnie, mętscrnie, h&iidie kolonialne, 
fabryki i t. p. z lak  niemieckich za bezcen 

d o  k  u p i e n l a .
Informacji udzieli Dom handlowy, Stanisław  
Kulikowski, Lwów, Teatyńska 7. Godziny 

urzędowe od 3 -  6 popołudniu. 249« w Łucku
ogłaśza, ie  w dni i 2. września r. b. o godzinie 72-ej w południe 

w lokalu tegoż Za;ządu w  Łucku przy ulicy Generalskiej nr. 1, 

odbędzie się za pomocą s ładania deklaracji pis:innych

eim nt M i
pod ki«run„.am 5 6 0

Dra Mieczysława Puchalskiego
Źródło szczawy żelazisrp.j, radioaktywne kąpiel* ialaziss‘ a 
borowinowe, słoneczne i leżał nia wiecie, gazowe, iglico w a 
solne, hydropatja i elektryzacjs. Choroby .cawnetrzne 
nerwowe i kobiece. Cborych umysłowych, zakaźnych i 
gru.ii, znycb Z  okład »,<, przyjmuje. Kuchnia dyetetyszna, 
wygodne pokoje z całodziennym utrzy nameu dla wypo­
czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego, Informacje Afokotowska 
45 m. 7. ód 4— 8, telefon 3004, lub Dyrekcja w Aatęezowi

L I C Y T A C J A

W AŻNE
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TURKEL
I SPÓŁKA

M ru k ów , r io r jtilisk a
p o le ca

n a  s & z o n  j e s i e n n y
Aksamity jedwabne 
Aksamity jedw bne prasowane 

i połjedwabne 
Plusze jedwabne i póljedwabne 
Duwetyna jedwabna 
Velour — Chiffony i Welwety 
Crepe de Chine, Crepe Maro- 

cain, Crepe Georgette 
Satin de Chine, Duchesse Mouslin 
Brokaty jedwabne i półjedwabne 
Wstążki jedwabne wszelkiej sze­

rokości.
Krepę i opaski żsłobne 
Szpaterję (łyczko), organtynę i 

wszelkie dodatki modne. 
Wszystkie towary w wielkim wy- 

berze i wszelkich kolorach,
N eu >tanny, codzienny dopływ 

nowości z zagranicy. 
Zamówienia listowne wykonuje­

my natychmiast w posyłkach 
pocztowych. 2i88

na sprzedaż okoła 400  kóp klepki dębowej memslskiej
podzielonej na 4 jednostki licytacyjne, znajdującej się loco las i przy stacia h 
kolejowych w Nadleśnictwach: Łuck, Klewań, Krzenueniec, i Kiwerce oraz na

sprzedaż około 13000 pudów bindrów dębowych,
podzielonych na 2 jednostki licytacyjne, znajdujące się loco las i przy stacjach 

kolejowych w Nadleśnictwach: Ł.ck  i Klewań.

Szcz góły ^sprzedaży, warunki przeiargu i wzór oferty są do przf jrze;,ia 
w Z. O. L. P. w Łucku, w Nadleśnictwach i Depaitamencie L eśn ic! a 
w Warszawie (J .  S natorska 15). ' 2489

Kupno i sp rred a ż

ttytfcłyńfskie
sWH sxvnv. t.1

kum ieu itj m a­
szyny , turbiny, trans­

m isje, pasy, m o to r y  ro p a  ■ 
ifkom obile , ga lry  p o  cen a ch  

k.OnkilrenCjjnych pi 1 ca : 
P IL O T ., L w ów , B a toreg o  4  

V. 6 7

i ia >  „ T a r g i  W t. c a  o d  
n ie 81 p ro jek tu je  i w y -  

■onire a ily s ty czn ie  a fisze  re­
k lam ow e L. T y ro w icz , Pi -  
K arska  9 5 . Z g ło s z e n ia  w  g o ­
dzinach 2 — 4 . 2 4 9 2

M ieszk a n ia

R óżn e

Ta n io , m odn ie  przerabia 
kapel .sze dam skie, d zie ­

c ięce, p lac Unji B r z e ;k e j  8 , 
Ś liw  ka. 2 4 . 9

y n ir u a ż n ia  n  dokum ent 
z w oln ien ia  w y d a n y  i r ez 

11  pp. B ędzin  z r. 1 9 2 1 , n - 
im ię Jana F ury, nrod  on eg o  
,v r. 1 9 0 1 , syn a  F ranciszka 

A nton in y, zatn iesz a łe io  w 
o 'o n ji  Ni Jźw  edni ad D ł - 

rew nia  r>. Ż ó łk ie w . 2 4 9 0

p o s t u k u j ę  d w óch  s ł t -  
® n eczn y cb , m s ły ch  po 
k o i ów , e .ren  ua lnie jed n eg o  
a irk s  e g o  p ok o j i z ir z e d p o - 

o jem  lub bez, o p ró c z  c  yn- 
szu n og z  d a w a ć  c z ' s lo  b lety 
do teatrów m ie jsk . Z g  o  że­
nią d o  ad m in . p od  „Teatr.“ .l 

2 4 9 4 '

H A C E L Ć
Pierwszej Polskiej Fabryki Hacel* 

„ P O D K O W A *  w Sosnowcu  ̂
ustępują najlepszym zagraniczni ,

iic8 .C eny konk u ren cy jn e . —  J m e r r l n y  p r z e d s t s « j 'c !.<ji 
n a  W s c h o d n ią  M la ło p o isk ę  o d  J a r o s ła w * 9. . .  
W s c h ó d  P . A d o lf  ROSENBERG, L w ó w , *»{V(i6 

H etm a n a  T : r n o w s k i r g o  6.

3!

jg A n ie w a ź m a m  zgu b ion e  
'*•*' 'O kum un ty  w o js k o w e  
■ a n a zw isk o  B erisch B irn- 

kraut z L iska. 25 ,0 3

O k e k só w  H ryc, ur. 1 9 0 2  
w  K o ło n ic a c h , jpo.viut 

L sko, svn M atw ija  i Anny: 
gub ił d o  urnen w o jsk o w y , 

k tóry un iew ażn ia . 2 5 0 o

j f f jd  b l i s k o  dwu lut obio- 
inie chora robotnica dru, 

karska, wyniszczono horobą- 
nie mogąc znaleźć przytułku 
w  szpitalu ani w  nieuleczalni 
z powodu przepełniłnia, u- 
prusza tą drugą o datki, z 
którychby mogła choćby _ k ro - 
unie wyżyć. I S a r jz  M e . 
chóiiwaijh Wszystkie datki 
przyjmuje Administracja „Ku- 

era L w ow sk u -co". 1 4 4 6

gg w y t w ó r n ia  w m  i " o k ó w  o w o c o w y 1
S p ó łk a  z  o g r .  odp.

w Przemyślu św. Jana 5®
a Wd o s t a r c z a  n a s t ę p u ją c e  g a tu n k i, w in  o w o c o w y c h  ty lk o  p r z e z  * g' 

p a ln ą  fe r m e n t a c ję  w  p iw n ic a c h  n a s z y c h  w y t w o r z o n y c h ,  w 
d n ie j z , c i i  g a tu n k a c h  d o b r z e  w y s t a łe  i n a j le p s z e  s o r ł y ,  1 
w  sm a lcu  n ie  r ó ż n ią  siię, a?ii t e ż  w  n ic r o m  n ie  u s tę p u ją  z a fl ''"  ji< 
e z n y m  w in o m  g r o n o w y m , ja k  r ó w n ie ż  s a k i  o w o c o w e  w  na**®

ją c y c h  g a t u n k a c h :  ...

Wino owocowe, białe i czerw. 9 i 12°/0 alk., wytrawne i 15°/0 ^  Ą  
Wino rodzynkowe, 15r/0 a lk. słodkie. —  Wermut owocowy, 18°/0 alk* >  
Sok jabłkowy, 12°/0 cukru (do picia zamiast wina jako napój bezalW 

Syrup malinowy najlepszy 65°/0 cukru.' je
Za 1 p ró b k ę  w  p ó lb u te lce  liczy m y  500 Md. za  w zó r , opaKO^a.y|, 
i p or oj' w y sy ła m y  tak ow e za p o p rz i d itm  n a d esła n iem

E S S B N C J A  O C T O W A  ^
8 0  procentowa chemicznie czysta wodnistej barw y  
celów  spożyvTczych w balonach-koszyhach pc 60 kg. i P°
25 k g ., jako leż w  sk rzy n ia ch  25 b u telk ow ych  po 200 0 f*

z e  ^ f a ł i i d f c  w  C r d j t ń s k u  < f o  s p r z e d a n i a .  ’

Hapke, Be^ael e f Co., Gdańsk
P Jefferstadt 1. Tel. Adr. HareStco. ’01

Z Drukarai Po1skh,j pod zarządom jó z d a  ynsMiego we Lwowie, ul, Chorąż^yzojł U dL jkedakur odpowiedzialny. Tadeusz, Stroiński'


